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Prawdziwy sakrę» — termin dotrzymany

Olbrzym nr 4 produkuje
Nareszcie koniec. Długotrwa

ły okres mobilizacji budo
wlanych i montażystów już 

przynosi owoce. Mam nadzie
je, że gdy numer „Głosu” 
znajdzie się w rękach czytel- 
n ków z wielkiego pieca nu
mer 4 popłynie już pierwsza 
surówka.

Ale dzisiaj JEST DOPIERO 
CZWARTEK

i to dokładnie godzina 14.00. 
Nie wiadomo jeszcze o której 
zacznie ?ię załadunek wiel
kiego pieca. Tych „niewiado

Ostatnie chwile przed załadunkiem w. pieca nr 4.

mo” jest zresztą znacznie wię
cej. Jak zwykle przy rozru
chu a nawet w fazie jego za
kończenia.

Jednakże jedno jest pewne 1 
nie do obalenia: piec rusza. 
Godzinę wcześniej czy póź
niej, z rana czy w południe — 
piec rusza. O pół miesiąca 
skracają termin oddania jego 
nowohuccy budowlani. I wiel-

I tu za 5 mi
nut dwunasta. 
Tempo prac 

nie słabnie.

*

PRZEDWCZESNE. WNIOSKI ?

Wielki ptec nr. 4
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kie im z tego powodu należą 
się brawa.

Wracajmy jednak do rzeczy, 
do sprawy. Udajmy się w te
ren na dzienn karski rekone
sans. Gdy bowiem ponownie 
wydamy numer, piec już bę
dzie pracować. Nie nadarzy 
się już ckazja zarejestrowania 
ostatnich chwil końcowego 
rytmu pracy.

|nżyn'er E. Krawczyk kierow
nik działu techniczno-ekono

micznego rejonu inwestycji IV 

w. p. pochyla się nad swym 
biurkiem. Że piec jest najwię
kszy w Europie to są rzeczy 
znane, nie o tym chciałbym 
porozmawiać... — przytakując 
jego wywodom stwierdzam 
szybko. Czas jest drogi, a 
więc?

Notes zapełnia się konkret
nymi uwagami. Są wśród nich 
i takie:

— dokumentacja jest na pe
wno lepiej opracowana niż na
l, II i III wielki piec;

— trzeba pochwalić nasze 
warsztaty w Głównym Mecha
niku a zwłaszcza WKS. Ope
ratywnie i szybko wykonywa
no w czasie rozruchu urządze
nia i drobne konstrukcje.

Rozmowę przerywa wyda
wanie poleceń. Z nich wła
śnie wnioskuję, że dostarcza 
się już w tej chwili jakieś 
biurka, maszyny do liczenia 
(a więc wyposażenie dla ad-
m. :n:stracji) i oczywiście na
rzędzia i części zapasowe.

Sam ten asortyment wska
zuje w jak!m etapie znalazły 
się już ..prace rozruchowe”. 
Czyż nie tak?

Oczywiście. Świadczy o tym 
wciąż nerwowe tempo w 

baraku ..K’erown'ctwa rozru
chu kompleksu IV w. p”. Tam 
właśnie przebywa teraz inży
nier Godawa i Chorobik. Tam 
rozdaje nieustannie dyspozycje 
przez telefon inżynier M. Fol- 
fM'ń«kl. zastępca kierownika 
rozruchu.

(Dokończenie na itr. 2)

H sobotę zadmuchanie
wielkiego pieca 4

Za chwilę zamykamy 
numer. Jest godz. 17.00. Pią
tek. Chcąc uzyskać ostatni 
meldunek o sylnacji na wiel
kim piecu nr 4 łączymy się z 
kabiną kontrolno - pomiaro
wą. w której znajdu>e się zast. 
kier, wydziału, inż. Leszek 
Król.

Olo-co nam on powiedział:
— Wielki piec nr 4 jest już 

załadowany tworzywami. W 
tej chwili odbywa się pomiar 
rozłożenia w nim tworzyw i 
na dużym stożku. To Jest osta
tnia czynność przed zadmu- 
chaniem pieca, które nastąpi 
w sobotę ok. południa. Trwa
ją też Jeszcze prace porządko
we. Ale to są już ..drobiazgi". 
Jednym słowem — mówiąc 
obrazowo o sytuacji na pie
cu: garnitur został uszyty; po- 
zostaje tylko go włożyć!

Tow. Andrzej Kurz-I sekretarz KKM 
na spotkaniu z hutniczym 

aktywem partyjnym
Niezwykle ciekawy prze

bieg miało spotkanie akty
wu partyjnego HIL z I se
kretarzem Krakowskiego 
Komitetu Miejskiego PZPR 
tow. Andrzejem Kurzem. 
Tematem spotkania była 
aktualna sytuacja w mię
dzynarodowym ruchu ro
botniczym po XXII Zjeż- 
dzie KPZR. W interesują
cej prelekcji i w odpowie
dziach na liczne pytania, 
tow. Kurz wyjaśnił wiele 
spraw, nurtujących człon
ków partii w Hucie im. Le
nina. Szczególnie dużo 
miejsca poświęcono zagad
nieniu stosunków między 
partiami robotniczymi i 
komunistycznymi. Szero
kie naświetlenie zagad-

Przede wszystkim należą się 
gratulacje i słowa uznania za
łodze budowlanej za przedter
minowe oddanie IV wielkiego 
pieca. Zobowiązanie podjęte 
dla uczczenia 20 rocznicy PPR 
zostało wykonane.

Nie zawiodła również załoga 
Kuźni i Wydziału Konstrukcji 
Stalowych. Oddziały te zamel
dowały o wykonaniu rocznych 
zadań. Kuźnia zrealizowała 
podjęte zobowiązanie o dwa 
dni przed terminem, a WKS 
pięć dni przed terminem.

Z powodzeniem zrealizowa
ła swoje kolejne zobowiązanie 
załoga Wydziału Remontu Pie
ców Hutniczych. Skróciła re- 
moni pieca przepychowego nr 
2 o 49 roboczogodzin, co po
zwoli na dodatkowy przerób 
4410 ton stali. 8 grudnia re- 
montowcy podjęli nowe zobo
wiązanie: postanowili skrócić 
remont pieca martenowskiego 
o 6 piecogodzin. Oznacza to 
wyprodukowanie dodatkowo 
156 ton stali. Oszczędność o- 
kolo 46 tys. zł ż

Kończą się prace przed uruchomieniem w. pieca nr 4.

Prokurator o wykroczeniach
prrarecite/ bUtp

nień, poruszanych na XXII 
Zjeźdz-e KPZR pozwoi 
niewąt-Iiwie aktywowi na 
pełniejsze i lepsze zrozu
mienie wielu problemów.

Spotkanie z tow. Kur
zem upłynęło w serdecznej 
atmosferze. Czołowy aktyw 
partyjny Huty z wielkim 
zadowoleniem i zaintereso
waniem wysłuchał cieka
wego lektoratu I sekreta
rza. Na zakońc’cnie I se
kretarz organizacii par
tyjnej w Hucie Z. Jak'-s 
podkreślił korzyści jakie 
przynoszą hutniczemu ak
tywowi partyjnemu tego 
rodzaju 'potkania, prosząc 
w imieniu KF tow. Kurza 
o częste odwiedzanie Huty.

jż

W dniu 20 XII br. o godzi
nie 14.30 w sali Teatralnej 
Huty im. Lenina odbędzie się 
spotkanie kierowników wy
działów i średniego dozoru 
techniczego HiL z prokurato
rem dzielnicy Nowa Iluta.

W „Domu Kobiety” w Nowej Hucie rozpoczęły się atrak
cyjne kursy, o czym piszemy na str. 7,

Na spotkaniu tym — orga
nizowanym w ramach kwar
tału bhp — zostanie wygło
szony odczyt pt. Zasady odpo
wiedzialności karnej za stan 
bhp i wypadki przy pracy.

P-
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Kierownika nie ma. Jest — 
jak się tutaj mówi: .jia OZKO” 
(skrót ten oznacza Ogólną Za
kładową Komisję Odbioru). 
Stamtąd oczekuje się sygnału. 
Jakiego? Ma nim oczywiście 
być polecenie załadunku pie
ca.

Wśród ciągłych dzwonków 
telefonu, zjawiających się nie
ustannie ludzi, udzielanych 
wyjaśnień — muszę jeszcze 
znaleźć chwilę czasu na roz
mowy. Resz*ę zawodowej cie
kawości, zaspokoi przysłuchi
wanie się rozstrzyganiu pro
blemów.

Otóż okazuje się. że jedyną 
przeszkodą iż już we środę nie 
zapadła decyzja o załadunku 
pieca była zbyt duża jeszcze 
ilość usterek. Dziś sytuacja u- 
lega zmian:e. Załadu-nek staje 
się tematem najbliższych paru 
godzin.

Czym będzie piec załadowa
ny, gorącym czy zimnym aglo
meratem?

Inżynier Rudziński kierow
nik wydziału Wielkie Piece 
trzyma już od tygodnia tal- 
boty z wychłodzonym wsadem. 
Istnieje bowiem święcie u nas 
w hucie przestrzegana zasada, 
że powinno się wejść do za
ładowanego pieca, żeby doko
nać pomiaru umieszczonego w 
nim wsadu. Jeżeli natomiast 
wsad będzie gorący, wejście 
stanie się niemożliwe.

INACZEJ NIŻ NA W. P. III

Hutnicy pracujący w rozru
chu bardzo pozytywnie oce

niają pracę swych kolegów bu
dowlanych. Obecnie jest ina
czej niż było przy budowie 
a następnie rozruchu III w. p.

Błędy wykonawstwa i pro
jektowe niepoprawione zre
sztą i nieprzerobione, odbiły 
się później w postaci zlej pra
cy urządzeń, awarii i wywarły 
piętno na technologii prowa
dzenia pieca. Dziś przedsiębior
stwa budujące w. p. IV przy
jęły wszystkie zgłoszone prze
róbki, poprawki i roboty do
datkowe. i zabrały się do ich 
wykonania jeszcze przed uru
chomieniem pieca.

WNIOSEK OGÓLNY: IV w. 
p. został lepiej wykonany niż 
poprzednie, a zwłaszcza III w. 
p. Jest to poza tym piec le
piej wyposażony przez projekt. 
Posiada np. pełną automatykę 
pracy nagrzewnic, zmieniony 
jest system chłodzenia szybu, 
zastosowano chłodzenie powie
trzne trzonu itd.

W rezultacie nowy gigant o 
pojemności 1719 m sześć. (I w. 
p. miał 1033 m sześć.) będzie 
ram dawał tyle surówki, ile 
dawały wszystkie wielkie pie
ce w kraju przed wojną.

OFIARNOŚĆ

O niej jest najtrudniej mó
wić z towarzyszami. Ofiar

nie bowiem pracowali monta
żyści z Mostostalu. Wreszcie 
wszyscy — jak się okazuje. I 
w tym gronie podobno łatwiej 
znaleźć lepiej pracujących niż 
kogoś, kto by pozostawał w 
tyle.

Jak myśmy przyszli 1 listo
pada — powiada inż. Folfasiń- 
ski — to nikt nie wierzył, że 
można piec oddać 15 grudnia. 
Nie wierzył, ale nie mówił o 
tym głośno. Nie chciał bowiem 
innych zniechęcać. Ogrom tru
dności po prostu przytłaczał. 
Ale oto czas pokazuje co mo
żna zrobić jeżeli^.

*
Idąc na w. p. IV myślę: wie- 
• le się w życiu zmienia fak
tów jak ten dokoła krajobraz. 
Lecz okazuje się. że ludzie, 
których znałem przed laty ja
ko przodujących. widziałem 
ich wrsilek i ofiarność pod
czas uruchamiania I. II i ITI 
pieca — są podobni. Po latach. 
I dz:ś bowiem przodują brv- 
gadziści Pieciukonis. Jelonek. 
Gurgul. I dziś wśród wyróż
niających się nazwisk spoty
kam inżynierów R-Howskiego. 
Biela, Mikułę, Bieluka...

CZY TYLKO ICH?

Towarzyszy mi St, KitPński.
Obecnie jest głównym me

chanikiem ro’"i>chu komo’e- 
ksu IV w. p. Tak samo ofiar
ny jak i kiedyś. Prawda, do
świadczenie inne i większe. 
Prawda, po paru dobach nie
przerwanej pracy (było to 
prze rozruchu I w. p.) zrobił 
sc-bie przerwę, by pojechać na 
chwilę do domu. Pamiętam: 
ćwiczył wówczas syna w grze 
w szachy, żeby tan z kolei 
..wygrał mistrzostwa junio
rów”. Dziś syn już jest ofi
cerem w wojsku (ileż to lat 
minęło?!...).

Z Kitlińskim obserwujemy 
halę lejniczą. Przedtem w po
mieszczeniu z aparaturą kon
trolno-pomiarową widzieliśmy 
wzmożone tempo prac. Ostat
nimi poczynaniami kierował 
inżynier Drożdż, kierownik od
działu wielkich pieców. Lu
dzie kręcili się niczym niespo
kojne mrówki. Była to bowiem 
ostatnia kontrola urządzeń 
przed załadunkiem pieca.

BRYGADA SZEREMETY

Z żucia partii

I

Szeroka zakrolone są przygotowania do obchodu 2» rocznicy PPR w Odlewniach. Już w tej 
chwili hale produkcyjne przybierają uroczysty wygląd. Tablice i wykresy mówią o działal
ności PPR w latach okupacji i pierwszych latach po wyzwoleniu. M. in. wykonano zdjęcia pe- 

perowców, którzy pracują w Odlewniach. Jest ich 21, niektórzy to wieloletni działacze ro
botniczy. Całością prac kieruje komisja propagandy OOP na czele z tow. A. Krupą.

Na naszym zdjęciu fragme nt tablicy pamiątkowej PPR-owców.

g konferencji spranJoxdatvcBc-wtfborczei w ZMO

Zawsze dążymy de coraz lepszych form
procy æewnqtrzportyinej

Prawidłowy kierunek1111
A jakże, i mistrza Szeremetę 

widać. Przygotowuje już 
ze swymi ludźmi koryta ped 
surówkę. Wykładają je ma
są celem wysuszenia i przy
sposobienia do... 
spustu.

pierwszego

1 ndywidualne współzawod- 
I nic Iwo pracy wśród elektry
ków z brygady branżowej 
suwnic w Walcowni Zimnej, 
czyli wśród tzw. opiekunów 
suwnic polega na tym, iż 
wszystkie suwnice walcowni 
zostały przydzielone na stałe 
poszczególnym elektrykom d-o 
przeprowadzania bieżącej .. 
konserwacji i remontów elek
trycznych. Jednocześnie dla 
v.prowadzenia możliwości po
równania pracy poszczegól
nych suwnic ustalono bazę 
postojów dla każdej grupy 
suwnic przydzielonej elektry
kom. Dotrzymanie względnie 
skrócenie postojów w stosun
ku do ustalonej bazy jest 
podstawą do wyłonienia przo
dującego opiekuna suwnic 
spośród elektryków brygady. 
Wykaz suwnic wg grup, bazy 
postojów oraz wykaz elektry
ków — opiekunów wraz z 
krótkim zakresem ich działa
nia ujęte są w specjalnie o- 
pracowanym regulaminie 
współzawodnictwa pracy. O- 
cena współzawodnictwa i 
podsumowanie wyników od
bywają się w okresie mie
sięcznym.

Z początkiem IV kw. br. 
zostało zainicjowane indywi
dualne współzawodnictwo 
pracy wśród suwnicowych w 
utrzymaniu ruchu mechanicz
nego. Zasadnicze kryteria te
go współzawodnictwa są na
stępujące:

* sprawna obs'uga służb tech
nologicznych i w zwiąalcu z tym 
wzrost wydajności obs'U!tiwanych 
agregatów (podstawę do oceny 
stanowią t taj pisemne meldun
ki służb technologicznych)

* prawidłowa eksploatacja 
suwnic bez niszczenia lin. trawers 
itp.

* punktualność w przodowa
niu i zdawaniu zmiany, d-kład- 
na informacja o stanie snrawno- 
śei s-iwnicy przez wpisy do ksią
żek obs'ugi

* usuwanie drobnych usterek 
oraz chętna pomoc elektrykom i 
mechanikom w naprawach i re
montach suwnicy

i: pilność w obsłudze agregatu 
bez dodatkowych sygnałów ze 
strony hakowych, delikatność w 
operowaniu hakami itd. dla za
chowania bezpieczeństwa pracy 
(podstawę do oceny stanowią pi
semne meldunki służby techno
logicznej)

* utrzymanie .czystości suwni-

cy, kabiny oraz dobry stan na
rzędzi, podokręcane części itp.

« dobry stan gaśnie i irnego 
sprzętu p. poi.

Zasady współzawodnictwa 
pracy wśród suwnicowych 
obejmują również punkty u- 
jemne odnoszące się do po
szczególnych kryteriów wyżej 
podanych.

O ile indywidualne zasa
dy współzawodnictwa pracy 
wśród elektryków brygady 
branżowej suwnic istnieją już 
od dłuższego okresu czasu i 
weszły w sposób stały do co
dziennej ich pracy oraz przy
noszą widoczne korzyści o ty
le współzawodnictwo wśród 
suwnicowych dopiero się roz
wija i jego wyniki będą wi
doczne po upływie pewnego 
okresu czasu.

Przedstawiona w kilku ko
lejnych artykułach ocena 
współzawodnictwa pracy w 
Walcowni Zimnej Blach oma
wia jego kierunki rozwoju. 
Obecnie idzie o to, by rozwi
jające się dotąd pomyślnie 
różnorodne jego formy przy- 

' nosiły coraz bardziej widocz
ne korzyści dla gospodarki 
wydziału i całej załogi. Współ
zawodnictwo pracy nie może 
się cpierać jedynie na z gó
ry ustalonych zasadach. Win
no cno stale rozwijać się po
przez inicjowanie coraz to 
nowych form zależnie od spe
cyfiki i warunków danego 
wydziału czy oddziału pro
dukcyjnego oraz wynikać ze 
świadomości załogi i atmosfe
ry wytworzonej wokół tych 
spraw.

Dalszy rozwój współzawod
nictwa pracy 
Zimnej Blach 
dzie podobnie 
leżytej opieki 
zoru technicznego or3z orga
nizacji społeczno-politycznych. 
Ponadto należytą uwagę na
leży zwrócić na zagadnienie 
często jeszcze nie doceniane 
w skali huty, tzn. na propa
gandę współzawodnictwa pra
cy. Uwzględnienie bowleo. 
wszystkich tych czynników 
przyniesie na pewno konkret
ne 1 widoczne korzyści mate
rialne 1 wychowawcze co sta
nowi istotę zagadnienia współ
zawodnictwa pracy.
MGR MARIAN' CWIĄKAŁA

W hali lejniczej 
największy teraz 
niecenie wzrasta. Kitlińskiego 
porywa do prac inżynier Foł- 
fasiński. Wszyscy są teraz na 
stanowiskach w najważniej
szym obecnie terenie.

Mistrz Szeremeta objaśnia: 
jeżeli załadujemy piec, po 12— 
15 godzinach, to później, po 
pomiarach, można będzie...

Na chwilę przerywa nam 
rozmowę inżynier Drożdż. On 
będzie tu dziś i jutro — bez 
przerwy — całą dobę...

*

Wracam odurzony tempem 
pracy. W myślach powta

rzam sobie słowa Szeremety: 
surówka od razu nie poleci... 
nasamorzód z otworu będzie 
wydobywał się ciast owa ty żu- 

będzie to „męczar-żel, gaz... 
nia”...

jest chvba 
ruch. Pod-

*
według obliczeń —A więc: 

pierwszy spust ma nastąpić 
prawdopodobnie w sobotę.

POWODZENIA TOWARZY
SZE HUTNICY!

R. WOLSKI

Zebrania i narady w Zakła
dzie Materiałów Ogniotrwa
łych mają juz ustaloną nieja
ko formę. Cechuje je spokój i 
rozsądne, gospodarskie myśle
nie. Tak też i na niedawno 
odbytej konferencji sprawo
zdawczo-wyborczej Komitetu 
Zakładowego w zasadzie nie 
byto żadnych niespodzianek.

Referat tow. Bigosa 
stwarzał odpowiedni kli
mat do rzetelnej, choć mo
że niezbyt pasjonującej 
dyskusji. Ten wewnętrz
ny spokój wynika w dużej 
mierze z ustabilizowania 
załogi ZMO. która czuje 
wprawdzie pewną odręb
ność w kombinacie, j»;e- 
mniej stanowi część załogi 
huty. Wynika on też z o- 
siągania coraz lepszych 
wyników przez ten Za
kład. Jak wiadomo należy 
on do jednostek produk
cyjnych, realizujących 
swoje zadania najbardziej 
rytmicznie, bez większych 
skoków. Na konferencję 
sprawozdawczo - wyborczą 
zakład przyszedł z wyko
naniem planu produkcji 
globalnej trzech kwartałów 
br. w 105,6 proc. Nadwyż
ka wyniosła w tym okresie 
ponad 11 tys. ton dodatko
wej produkcji. Bez więk
szego zdziwienia przyjęto 
też meldunek Wydzia
łu Chromomagnezytowego, 
który wykonał plan roczny 
do 30 listopada, a równo-

cześnie zobowiązał się 
zrealizować skorygowany 
plan do 20 grudnia. To 
wszystko wpływa na od
powiednią atmosferę na 
konferencji sprawozdaw
czo-wyborczej.

Jakie sprawy poruszano 
w dyskusji?

Otóż skupiła się ona na 
problemach wewnątrz-par- 
tyjnych. Wyrażając pełne 
uznanie d’à ust^ptf.iiceigo - 
komitetu, tOWafi*«» (tń.in. ‘ 
tow. Holuj) zwracali uwa
gę na niedostatecznie e- 
nergiczne reagowanie (i ' 
docieranie z informacją) 
na takie wydarzenia jak 
sprawa Berlina. Do słab
szych stron pracy partyjnej 
zaliczyć należy także nie
wystarczający udział człon
ków KZ w pracach oddzia
łowych organizacji par
tyjnych, oraz pomijanie w 
działalności polityczno- 
społecznej organizacji mło
dzieżowej. Młodzi aktywi
ści: Majewski. Zarenibiń- 
ski. Tyka podkreślali du
że osiągnięcia ZMS, zwła
szcza w zakresie produkcji 
i rozwijania współzawod
nictwa pracy, co niestety 
nie znalazło odzwierciedle
nia w referacie sprawoz
dawczym. Nawiązał do tych 
spraw przewodniczący Ra
dy Z-kłacJowei tow. Ptasz
nik, który mówił o udzia
le organizacji młodzieżo
wej w licznych zobowiąza
niach załogi. Razem przy
niosły one około 27 min zł 
oszczędności.

Mocną stroną ubiegłej 
kadencji komitetu — co 
podkreślali szczególnie

tow. tow. Kwinta, Do
brzański, Wąsik — stało 
się ożywienie pracy grup 
partyjnych, wynikiem cze
go był wzrost autorytetu 
tych najmniejszych komó
rek partyjnych i całej or
ganizacji. O iie dawniej 
grupy istniały tylko for
malnie,. obecnie rozwijają 
aktywną pracę w swoich 
wydziałach. W swobodnych 
.dyskusjach .. <?ą»w.'a się 
istotne śprąwy społeczne i 
produkcyjne wysuwając 
wiele cennych wniosków 
pod adresem administracji.

Obok spraw wewnątrz
partyjnych poruszano rów
nież jak zwykle zagadnie
nia produkcyjne. M. in. 
tow. Stasiak mówił na te
mat zaopatrzenia w odpo
wiedni surowiec i pracy 
Transportu Kolejowego. Są 
to znane dolegliwości Za
kładu Materiałów Ognio
trwałych. które odczuwa on 
nie od dziś.

Obecni na konferencji 
sprawozdawczo - wyborczej 
sekretarz Komitetu Fa
brycznego tow. A. Nowicki 
i sekretarz Rady Zakłado
wej tow. E. Głowacki 
zwrócili uwagę na kilka 
istotnych zagadnień, doty
czących pracy organizacji 
partyjnej w ZO. Poruszyli 
także problem postawy 
ideowej członka partii i 
działacza społeczno-poli
tycznego.

W wyniku wyborów 
pierwszym sekretarzem 
Komitetu Zakładowego zo
stał tow. mgr Leopold Ko
war. a drugim tow. Ste
fan Kwinta. J2

TABELA

DO 13

WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ 

13 BM. WŁĄCZNIE
proc, planu

w Walcowni 
wymagać bę- 
jak dotąd na
ze streny do-

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit
wapno

ZK — keks ogółem 
Ag’omerOwnia 
WP — surówka 
Stalownia 
P-60 prod, 

prod, 
prod, 
prod.

P-61 pro»*.

sur. kęs sk 
got. kęsisk 
sur. kęsńw 
pot. kesńw 
sur. blach

10S
1S1
109 
ISŚ

99 
»9
M

183
1)0
107
118
US
98

W-3/W prod, ogółem 
W-J/K konstr. stalowa 
Energia elektryczna 
ZW-Czatkowice — kamień 

wapienny

M
108
»0

1«

W dalszvm ciągu w czołówce 
najlepszych wydziałów huty — 
wyróżniających s ę w realizacji 
zadań dobowych — kroczy załoga 
Sta’owni, która do 13 bm. wypro
dukowała o przeszło 2 tys. ton 
stali więcej niż planowano. Do
bre wyniki uzyskuje również za
łoga ZMO, Wydziału Walcownie 
Wstępne i Wydziału Rur Zgrze
wanych.

.0 
,7

prod. got. blach •8
P-62 prod. s;r. czarnych blach V,

prod. gol. czarnych blach 3".
prod. sur. ocynk. 128
prod. got. ocynk. 90
prod. sur. ocyn. 51
prod. got. ocyn. «
prod, s tr. rur 111
prod. got. rur 108

P-61 prod. sur. 95
prod. got. 74

W-l/Z prod, ogółem 68
stal elektr. sur. 103

W-3/ wyroby kul« 10S

Mimo usilnych starań, nie może 
uporać się nadal z trudnościami 
załoga Wielkich Pieców, której 
niedobór produkcji surówki od 
początku roku s’ęga 23 ty s. ton. 
Wcześniejsze przekazanie do eks- 
ploatr-ctt nowego wielkiego pieca 
przyczyni się jednak do nadro
bienia tych poważnych zaległo
ści. Znacznej poprawie powinna 
ulec także praca wielu innych 
wydziałów, które nie wykonały 
do 13 bm. swoich zadań produk- 
cyjnyeh.

CZY WINEM 
SIĘ

• Na życzenie mieszkańców 
osiedla Teatralnego wycofano 
sprzedaż a’koholu z baru 
„Ekspres" ponieważ jego by
walcy zakłócali ciszę nocną 
oraz rorządek publiczny tego 
osiedla. Nie zrażeni tpm by
najmniej zwolennicy mocniej
szych trunków, raczą się obe
cnie winkiem nabywanym w 
sklepie MHD nr 107. Czy nie 
należałoby ze względu na są- 

. siedztwo hoteli robotniczych o- 
raz budowy osiedla Bieńczy- 
ce Nowe — jik najszybciej 

I wycofać także wina ze wspo- 
I mnianego sklepu, który nie

raz staje s'ę widownią pija
ckich wybryków i awantur?

DLACZEGO BRAK?
• Zapewne kierownicy na

szych sklepów gospodarczych 
i chemicznych oraz dystrybu
torzy handlu artykułami prze- 
mysłoueymi sugerują się na
zwą Nowa Huta i nie zaopa
trują ich w gips i kredę. Tych 
bowiem artykułów niezbęd
nych przy odnawianiu miesz
kań nie można kupić w naszej 
dzielnicy, chociaż pod dostat
kiem jest ich w starym Kra
kowie. A jednak mieszkania 
nowohuckie niszczą się także 
i wymagają odświeżania.
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Wspomnienia peperowca

Sercem i czynem
Towarzysz KAROL KA

WECKI. pracujący obecnie 
jako ślusarz w Pionie Głó
wnego Mechanika, należy 
do tzw. „starej kadry" za
służonych dzia'aczy partyj
nych. Pierwszy okres jego 
'aktywnej pracy w szere
gach partii przypada na la
ta okupacji i obfituje w 
mnóstwo ciekawych wyda
rzeń i odważnych przedsię
wzięć. Pragniemy więc po
dzielić się z naszymi czy
telnikami tą garścią jego 
wspomnień. które udało 
nam się usłyszeć i zanoto
wać.

— Do partii wstąpiłem 
w 1942 r. — zaczyna tow. 
Kawecki, usiłując sięgnąć 
pamięcią wstecz tak. aby 
jak najwierniej odtworzyć 
tamte trudne chwile.

— Pracowałem wówczas 
w rafinerii nafty. Nasza 
komórka partyjna, działa
jąca w okręgu Gorlice — 
Jasło — Grybów, liczyła 
200 członków. W działalno
ści dywersyjnej przeciw o- 
kupantowi posługiwaliśmy 
się systemem tzw. „trójek 
operacyjnych". Jako czło
nek jednej z tych trójek, 
nosiłem dziwne pseudo 
,,Buty”, a zadaniem moim, 
podobnie jak i innych to
warzyszy z rafinerii — był 
przede wszystkim sabotaż, 
polegający ’ na niszczeniu 
maszyn i ich części oraz 
produktów naftowych, wy
twarzanych w rafinerii, o- 
czywiście na użytek wro
ga. Słowem dożyliśmy 
wszelkimi możliwymi spo
sobami do zahamowania 
produkcji, co udało nam 
się niejednokrotnie osiąg
nąć. Raz np. korzystając z 
ucieczki kilku Ukraińców, 
współpracujących dotąd z 
Niemcami, ściągnęliśmy 
pas z pompy ciśnieniowej z 
pompowni oleju. Winę kra
dzieży przypisano oczywi
ście tamtym, a my trium
fowaliśmy, ponieważ fabry
ka została unieruchomiona 
ńa okres miesiąca. Poza sa
botażem gospodarczym, 
mieliśmy jeszcze znacznie 
trudniejsze zadania bojo
we, polegające na zdoby

waniu broni i likwidacji 
szpicli oraz niebezpiecz
nych żandarmów niemiec
kich. Sam brałem udzrnł w 
jednej z takich akcji. — 
Szczególnie udał nam się 
napad w lesie na Magórze, 
odzie zlikwidowaliśmy 
trzech członków „Schutz
polizei”.

W broń zaopatrywaliśmy 
się najróżniejszymi sposo
bami. Raz dowiedzieliśmy 
się, że wydano Niemcom 
człowieka, ukrywającego 
broń i że leży on pobity 
przez nich w szpitalu, pod 
„opieką” żandarmów. U- 
dało nam się szczęśliwie 
dotrzeć do niego i zdobyć 
informacje o kryjówce. 
Przygotowaliśmy wówczas 
wszystko do ucieczki więź
nia ze szpitala, ale ten nie 
wytrzymawszy widać ner
wowo, uciekł wcześniej na 
własną rękę, narażając się 
na śmierć od kuli niemiec
kiej. Tajemnica kryjówki 
pozostała jednak naszą 
własnością i wzbogaciliśmy 
się o 11 karabinów ręcz
nych i jeden rkm.

Często z narażeniem ży
cia przewoziliśmy broń, a- 
municję i tajną prasę. W 
czasie jednej z takich po
dróży zaskoczyła nas pa
trol żandarmerii. Wieźliś
my wówczas trzy paczki, 
dwie z „bibułą" i jedną z 
herbatą. Przypadła im wi
dać do gustu, bo zadowo
lili się tym prezentem i za
niechali przetrząsania na
stępnych paczek. Tak uda
ło nam się „wywieść wilka 
w pole”, ale nie mało ner
wów nas to kosztowało.

W mieszkaniu tow. Ka
weckiego w Gorlicach czę
sto odbywały się zebrania 
partyjne, w których nieraz 
brał udział tow. Włady
sław Gomułka. Występował 
on zawsze z hasłami uspo
łecznienia przemysłu i 
przeprowadzenia reformy 
rolnej. Na naradach tych 
omawiano również metody 
walki z okupantem i stoso
wanie różnych form sabo
tażu. kan

Niejeden z mieszkańców Nowej Huty zaczyna swój 
dzień od śniadania w barze mlecznym przy Alei Róż. 
Smacznie i niedrogo.

A potem idzie się do pracy szerokimi ulicami 
prawdziwego miasta...

dziś już

iZeftaksjg ttfęń>Snta
a—t

Nie trzeba piękniejszych słówNie
Ilekroć mam pisać o meldunkach 

przesyłanych do redakcji, tyle razy 
ogarnia mnie zakłopotanie. Mel
dunki są suche. Przypominają sty
lem zredagowania zarządzenia czy 

paragrafy. Po prostu: cyfry, wylicze
nia często fachowe. nazwy agrega
tów... A tu chciałoby się widzieć lu
dzi, ich styl pracy i stosunek do 
spraw.

Tak zwane „ciepłe” treści inaczej 
mówiąc .Judzkie", są zawsze bliższe 
czytelnikowi i piszącemu. Za nimi 
kryje się serce, czyjś ofiarny wysiłek, 
myśl pracująca nad unowocześnie
niem urządzenia lub jego ulepsze
niem. Natomiast gdy owego serdecz
nego podkładu brakuje, i pismo — 
choćby najbardziej cenne — trafia do 
rozumowania ekonomisty, technologa, 
do — logiki... i nie ma w nim nic ta
kiego co by wzruszało nas (czytelni
ka) emocjonalnie, to wydaje się wów
czas, że „rzecz sama w sobie” z punk
tu widzenia czytelnika czy dziennika
rza. nie spełnia swej roli.

I oto siedząc nad meldunkami „koń- 
coworocznymi” dochodzę do innych 
wniosków. Stanowią one jakby za
przeczenie tego co powiedziałem po
przednio. Zza suchych meldunków za
czynają się wyłaniać inne treści. Jak
że humanistyczne — powiedziałbym! 
Jestem nawet wdzięczny towarzyszom 
z wydziałów, że dbają o informowa
nie nas w redakcji Óicząc oczywiście 
na informowanie via „nas” opinii) 
o tym co s e u nich dzieje czy stało. 
Treść tego jest oczywiście jak najbar
dziej produkcyjna. Ale powtórzmy: 
jaka to jest treść! czego ona doty
czy! — a zrozumiemy wnet, że mel
dunek podany w skrócie może pobu
dzić do skojarzeń nie t'-lko wyobraź
nię, lecz i jak najbardziej nas zainte
resować. Nas tutaj w hucie!

Dowody?
Proszę. Są.

*
Melduję, że dnia 5 GRUDNIA — 

pisze inż. RADWAŃSKI kierownik 
Wydziału Produkcji Ubocznej — 

WYKONALIŚMY JAKO WYDZIAŁ RO
CZNY PLAN PRODUKCJI TOWARO
WEJ W WYSOKOŚCI 59.3 MLN ZŁ. DO 
KOŃCA BIEŻĄCEGO ROKU UZYSKA
MY JESZCZE DODATKOWA PRODUK
CJĘ O WARTOŚCI OKOŁO 5.5 MLN 
ZŁ. NA SPRZEDAŻY WYROBÓW ZO
STANIE OSIĄGNIĘTY ZYSK W KWO
CIE OK. 17.? MLN ZŁ. OSIĄGNIĘCIE 
TAK DOBRYCH WYNIKÓW MOŻLIWE 
BYŁO DZIĘKI WZMOŻONEMU WY
SIŁKOWI CAŁEJ ZAŁOGI, WZROSTO
WI WYDAJNOŚCI PRACY O PRZE
SZŁO 55.0 PROC. W PORÓWNANIU 
Z POPRZEDNIM ROKIEM ORAZ LEP
SZEJ ORGANIZACJI PRACY.

Z jaką sympatią myślimy o wydzia
le i jego załodze, o ludziach i kierow
nikach, od których pochodzi ten s u- 
c h y meldune k?!

Czyż trzeba coś więcej, „piękniej
szych słów”, by wyrazić dosadniej 
szacunek jaki mimo woli zaczyna się 
żywić — nie, nie dla „suchego mel
dunku”, lecz dla zawartych w nim 
treści, zmaterializowanej pra
cy ludzkiej?!

*
nawiązaniu do wielu meldunków 
jakie uprzednio przesyłaliśmy 
Wam, Towarzyszu Redaktorze,

w których omaw aliśmy osiągnięcia 
produkcyjne uzyskane przez naszych 
walcowników z Walcowni Zimnej, 
eheemy Wam zakomunikować, iż w 
dniu 3 grudnia
PRYGADA TOW. ADAM 4 CZECH A 

PRACUJĄCA NA WALCARCE 5-KLAT- 
KOWEJ, PRZEWALCOWAŁA 4S3 TON 
BLACHY CZARNEJ O PROFILU 0,«X 
»'« — OSIĄGAJĄC TYM SAMYM RF- 
KORD NIGDY DOTĄD NIENCTO1YANY 
W HISTORII WALCOWNI ZIMNEJ 
BLACH.

Odpowiednikiem przewalcowania 
460 ton blachy jest uzyskanie wydaj
ności rzędu 64,2 tony na godzinę, co 
przy porównaniu tego wskaźnika ze 
średnią wydajnością uzyskiwaną na 
tym asortymencie blachy w wysoko
ści 35—40 ton/h odpowiada przekro
czeniu tejże średniej wydajności o 
68,9 proc. Tym samym brygada tow. 
A. Czecha, ze zmiany tow. inż. Głę- 
beckiego dała swój duży wkład w re
alizację najważniejszego zobowiązania 
produkcyjnego, podjętego przez P-62, 
a mówiącego o przewalcowaniu do 
końca roku ponad plan 7400 ton bla
chy czarnej, co przyniesie wartość do
datkową wynoszącą 41 min złotych.

Pod tym wszystkim obok podpisu: 
Za kolektyw Wydziału — inż. B. MA
RIACKI, znajduje się jeszcze uwaga, 
że brygada A. CZECHA ..rzuciła 
wyzwanie innym brygadom Walcow
ni Zimnej Blach o uzyskanie w pracy 
podobnych sukcesów”.

*
Można by mówić o „poważnych wa

lorach w mobilizacji" jakie zawierają 
takie suche meldunki. O tym, że proś
ba o umieszczenie ich „na łamach Wa
szego tygodnika” jest jak najbardziej 
uzasadniona. Wydaje mi się jednak, 
że te czy inne słowa, nie wyrażą dość 
dobitnie chyba najważniejszej dziś 
kwestii: ludzie czują jak wielkie zna
czenie ma dzielenie się informacjami 
i uwagami na ten temat właśnie w 
obliczu końca roku. Jest w tym coś 
z woli i chęci demonstrowania i głoś
nego mówienia że „my już wykonali
śmy, a wy jeszcze nie. Podciągnijcie 
się w realizacji waszego planuł".

W ostatnich tygodniach grudnia co
raz bardziej narasta upór załóg i kie
rownictw w zdecydowanym dążeniu 
do przekroczenia zadań rocznych 
kombinatu. Angażujemy w nim całą 
swą ambicję i honor. Stąd jak gdyby 
przyspieszonym rytmem pulsują zwar
te, nadchodzące soraz częściej mel
dunki takie — jak np. ten:

...PRACOWNICY W-92/I. W-92/2,
W-92/.9 W-02/4. W-P2/5. W-KS. W-92/7,
W-22.A I W-92/K JUŻ W STU PROCEN
TACH WYKONALI ZOBOWIĄZANIA 
PODJĘTE DLA UCZCZENIA XX RO
CZNICY POWSTANIA PPR...

Wol.

W południe, gdy słońce rozproszy mgłę jesienną, na 
spacer wychodzą najmniejsi obywatele, w których me
trykach widnieje Nowa Huta, jako miejsce urodzenia...

FOT. R. WESOŁOWSKI

Komu neon świeci
czyli o te] samej

Przed kilku dniami otrzy
maliśmy od naszego Czyte'- 
nika HENRYKA KUBALI list 
oraz odpis pisma przesłanego 
przez niego do Dzielnicowego 
Zarządu Budynków Mieszkal
nych. Rzecz idzie o neon cu
kierni „Markiza" przy Placu 
Centralnym, o którego uru
chomienie upominaliśmy się 
swojego czasu.

Jak się okazuje — sprawa 
ta ma dwa aspekty: z punktu 
widzenia zainteresowanego 
sklepu oraz z punktu widze
nia mieszkańców domu, w 
którym ma swoje pomiesz
czenie „Markiza” wraz z neo
nem. I tu następuje rozbież
ność interesów. Sklep potrze
buje świetlnej reklamy, zaś 
ob. Kubala, jako lokator mie
szkania sąsiadującego z neo
nem i jego transformatorkiem 
marzy o spokoju i ciszy, gdyż 
niestety neon buczy i nie da- 
je spać w nocy.

W piśmie do DZBM ob. Ku
bala proponuje trzy wyjścia 
z tych sprzeczności. A mia
nowicie: 1) wykonanie izola
cji akustycznej na ścianie w 
mieszkaniu ob. H.K. lub 2) 
przeniesienie transformatora 
neonu na parter na ścianę 
sklepu oraz umieszczenie neo
nu na specjalnych podkład-

sprawie inaczej 
kach, wreszcie 3) wmontowa
nie w mieszkaniu ob. H.K. 
wyłącznika, przy pomocy któ
rego można by wyłączać re
klamę, nie schodząc w nocy 
na dół klatki schodowej.

Jak pisze nasz Czytelnik, 
dotychczas nie otrzymał żad
nej odpowiedzi od DZBM, 
choć sprawa jest pilna i... 
głośna w dalszym ciągu.

Czujemy się zobowiązani 
stanąć w obronie naszego 
Czytelnika, wobec tego, iż nie 
znając kiedyś tej sprawy „od 
podszewki", zapytywaliśmy 
dlaczego neon „Markizy” nie 
świeci się stale. Oczywiście, 
że reklama jest dźwignią han
dlu, a ładny neon może sta
nowić ozdobę Placu Central
nego, lecz argumenty te nie 
mogą przeważyć szali na nie
korzyść spokoju i zdrowia 
mieszkańców jakiegokolwiek 
domu. A że wilk może być 
syty i owca cała, apelujemy 
do DZBM o szybkie i rozsąd
ne załatwienie prośby ob. H. 
Kubali. Przy dobrej woli po
winno się znaleźć wiele spo
sobów zlikwidowania niezno
śnego hałasu. Prosimy uprzej
mie naszą administrację miej
ską (nr 3) z osiedli Centrum A 
i Ogrodowego o szybkie i 
sprężyste działanie. ik.
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OSZCZĘDNOŚCI 
NA INWESTYCJACH

Rezultatem II etapu rewizji 
inwestycji w bu Lnic wie są o- 
szczednoścJ w su-mie 260 min 
zlo.ych. Są to wynik. prac 
przeprowadzonych w I półro
czu br. Sztab specjal.s.ów 
przeanalizował w tym okres e 
moŁiwość potnienia inwesty
cji o war ości k-srtorj-s-wej 
7 mld złotych. Stanowi to 57 
proc, ogółu Inwestycji prze
widzianych do rew.zji w II 
etapie.

Dzięki zmniejszeniu zakresu 
robót budowlano-montażowych 
osiągnij.o 182 min złotych. 
Hutnictwo w coraz większym 
stc-pntu stosuje lekkie kon
strukcje orzy budowie hal. jak 
równ zż wykorzystuje mm ej 
def cytowe materiały budo
wlane. Drugim pcds.awow vm 
źródłem oerczęditości Jest czę
ściowe rezygnowanie z. zaopa
trzenia nowych i mcdornlzo- 
wanych obiektów w kosztowne 
maszyny i urządzenia, przede 
wsrystk m z importu. W t»n 
spoaób zaoszczędzi się około 75 
min złotych.

Znaczny udział w wygospo
darowaniu tych oszczędności 
ma nasza hv'a. Po wnikliwd 
analizie projektów wstępnych 
o war.ości korz.orysowej 5.5 
mld złotych. Komisja Rewizji 
Założeń Inwestycyjnych i Do- 
kumenlacji Projektów — ko- 
sztc-ryeowej ujawniła możliwo
ści zaoszczędzenia około ¡4 min 
złotych, z czego 9 min wynika 
z przesunięć budowy wielu no
wych agregatów i ob ektów 
produkcyjnych na dalsze lata.

Należy nadmienić, że więk
szość projektów inwestycyj
nych była analizowana już po 
raz trzeci. W 1958 r. wypraco
wano aż 268 min złotych o- 
szczędności a w następnym 
roku 62 min zł.
C ZASŁUŻYLI 

NA POCHWAŁĘ
Nowy sukces uzyskali załoza 

Wydziału Remontów Pieców 
Hutniczych skracając o 49 go
dzin remont pieca przepycho
wego nr 2 co pozwoli na do
datkowy przerób 4.410 ton 
stali o wartości 1.234 ty«, zło
tych. Ponadro załoga tego wy
działu skróciła o 11 godzin re
mont pieca marienowokiego nr 
6, dziek czemu stalownicy wy
produkują o 286 ton stali o 
wartości blisko 66 tys. złotych.

Załodze W-lł życzymy dal
szych, jeszcze większych osią
gnięć w pracy.
e MAŁY JUBILEUSZ

Biurko 115 tys. ton maszyn i 
urządzeń dostarczyły już na 
teren budowy naszej huty ra
dzieckie zakłady przemysłowe.

W tym roku mija ¡0 lat do
staw radzeokich dla inwesty
cyjnych po‘rzeb korr.bns'u. 
Pierwszy transport urządzeń z 
Kraju Rad nadesłany zo6tal w 
1931 r. Najbardziej intensywne 
dostawy miały miejsce w la
tach 1953/56. Ze wszystkich rle- 
nral rrd-zieok-ich okresów prze
mysłowych nasza huta otrzy
mała wówczas około 63 tys. 
ton agregatów i maszyn.

W br. Związek Radz'ecki do
starczy około 5 ty.s. ton wz«- 
dzeń technicznych m. in. dla 
siłowni i wielkich pieców. Do
stawy te wchod-zą jeszcze w 
zakres I etapu budowy huty, 
ale już rozpoczęły się przygo
towania do przyjmowania no
wych w'ększych dostaw. Wiąże 
się to z rozbudową huty do 
rocznej zdolności produkcyj
nej 9 min ton stBłi.

« CENNE 
USPRAWNIENIE

Pen ad 20 ton pyłów rudnych 
w ciągu doby emituje w po
wietrze Aglomerownia. Wyni
kające stąd straty sięgają 
rocznie około 2,5 min złotych, 
nie mówiąc już o szkodliwych 
dla zdrowia warunkach pracy. 
Chcąc temu zaradzić 1 ograni
czyć do minimum ilość pyłu 
rudnego, wydostającego się 
na zewnątrz kominami, inż. 
Mitka 1 Orczyk dokonali cen
nego usprawnienia, polega c- 
no na zainstalowaniu w ko
minach Aglomerowni dysz, 
rozpylających wodę. które 
znacznie zahamują wydosta
wanie 6ię pyłu na zewnątrz 
wydziału. Pierwsze takie u- 
rządzenia zastosowano w 
dwóch kominach. Przeprowa
dzone próby 1 pomiary przez 
naszą hutę i AGH wykazały, 
że ilość pyłu emitowanego w 
a.mccferę zmniejszyła się o 
połowę. Zdaniem autorów tej 
innowacji, osiągnie się jeszcze 
lepsze wyniki przez zastoso
wanie kilku dysz w kominie.

KF PZPR A. 
Nowicki.

Prz-byłych do 
Kombinatu 

członków KC 
KP Szwecji wi
ta sekretarz

Dsiagacja KP Szwecji 
w Hucie im. Lenina

W poniedziałek gościli w 
Hucie im. Lenina członkowie 
delegacji Komunistycznej 
Partii Szwecji, która brała 
udział w obradach XXII Zja
zdu KPZR.

Delegację powitał przed 
budynkiem huty .sekretarz. 
KF PZPR tow. A. Nowicki. 
Następnie goście nasi udali 
się na spotkanie z aktywem 
partyjnym kombinatu repre
zentującym poszczególne wy
działowe organizacje.

Wchodzącym w skład dele
gacji towarzyszom — człon
kom Biura Politycznego KPSz 
Larsowi Gunnar Ochma
nowi i Knutowi Tell oraz 
członkom KC Nilsowi 
Bengtssonowi. Gustawowi 
Lorentzon, Lars Peterssono- 
wi. Per Olaf Zcnnstromowl, 
jak również przedstawicielo
wi Związku Zawodowego Me
talowców Harremu Ostern- 
holm, przedstawicielowi Zw. 
Zaw. Prac. Budowlanych Karl 
Janssonowi, przedstawiciel
kom Związku Kobiet Szwe
cji dr Helenie Svantesson 
i Vila Svensson, a także in
nym — towarzyszył członek 
KC PZPR tow. J. Klecha.

W czasie spotkania z akty
wem zapoznał delegatów KP 
Szwecji z problemami huty, 
zarówno gospodarczymi jak 

Szpilki

Czy to ładnie?
W związku z rozbudową kombinatu pro

wadzi się obecnie, na jego terenie wiele wy
kopów niszcząc przy tej okazji mnóstwo 
drzewek i krzewów, które zdążyły się już 
ładnie rozrosnąć. Miało to m. in. miejsce 
przy zakładaniu torów w rejonie Stalowni 
oraz na terenie wydziałów Głównego Me
chanika (np. obok warsztatu mechaniczne
go wycięto ostatnio kilkadziesiąt drzew).

Przykro jest patrzeć na takie marnotraw
stwo zieleni, której bynajmniej nie mamy 
pod dostatkiem, a która niezbędna jest nie 
tylko dla estetycznego wyglądu otoczenia 
obiektów hutniczych, ale także dla zdrowia 
tysięcy ludzi tu pracujących.

Zastanawia więc nas, dlaczego nie pomy
ślano o możliwości uchronienia tych drzew 
przed zniszczeniem? Dlaczego nie próbowa
no ich przesadzić? Przecież pora jesieni naj
lepiej się do tego nadaje. Wysiłek naprawdę 
nie wielki, a korzyści ogromne więc się nie
zawodnie opłaci.

♦
Już po raz trzeci zerwano przewody elek

tryczne nad wiaduktem koło Stalowni:

Sprawcą awarii jest koparka, która pcsuioa 
się bardzo nieostrożnie po torach kolejo
wych. Powoduje to zakłócenia w oświetleniu, 
co zagraża bezpieczeństwu ruchu w tym 
rejonie i naraża hutę na straty materialne.

Jak twierdzą fachowcy z W-22, przewody 
znajdują się na właściwej wysokości, zry
wanie ich jest więc wynikiem nieostrożno
ści i lekceważącego stosunku do pracy in
nych. Apelujemy do kierownictwa Trans
portu Kolejowego o zwrócenie uwagi swym 
pracownikom i wyciąganie konsekwencji 
w wypadkach szczególnie . lekkomyślnego 
zrywania przewodów-

*
Mieszkańcy Domu Hutnika skarżą się na 

brak ciepłej wody do mycia. Przyczyną tego 
jest awaria dwóch kotłów, które wymagają 
remontu. Niestety mimo usilnych na’egań 
mieszkańców hotelu, kierownictwo nie kwa
pi się z ich naprawą. Poza tym w Domu 
Młodego Hutnika uruchomiono dla potrzeb 
własnych pralnię, która zużywa znaczną 
ilość wody ciepłej. Ostatnio pralnia ta wy
konuje usługi dla wielu innych instytucji, 
pogarszając jeszcze bardziej trudną sytua
cję na tym odcinku. Sprawą tą powinny 
zainteresować się odpowiednie czynniki.

(d.d)

1 spo’ec’nymi I sekretarz KF 
PZPR poseł na Sejm PRL Z. 
Jakus. Omówił on historycz
nie okres budowy kombina
tu aż do chwili obecnej oraz 
zaznajomił gości z perspekty
wami rozwoju w najbliższych 
latach.

Kierowniczy działacze KP 
Szwecji żywo, i można po
wiedzieć ,.na roboczo” inte
resowali się zarówno wer
bunkiem robotników na bu
dowy HiL, pracą Rady Robot
niczej, Samor-.ądu oraz za
kresem działania Rady Ro
botniczej i Zakładowej, jak

Grozi zatrucie
Dużo się mówi ostatnio o 

bezpieczeństwie i higienie 
pracy, o nieszczęśliwych wy- 

. padkach. Tym bardziej 
więc musi niepokoić fakt 
równoczesnego łamania prze
pisów i instrukcji, mimo że 
w grę wchodzi zdrowie, a 
rro^e i życie kilkudziesięciu 
osób. Mowa o robotnikach 
remontowych W-17, którzy 
przeprowadzają remonty su
wnic w Stalowni. Pracują o- 
ni w warunkach bardzo nie
bezpiecznych i uciążliwych, 
wynikających z nadmiernego 
stężenia gazu na polach re
montowych suwnic zalewo
wych i rozlewniczych. Stęże
nie dwutlenku węgla wynosi 
tu cd 0.01 do 0,06 proc, za
miast dopuszczalnej granricy 
0,0024 proc. Stan ten ulega 
stałemu pogorszeniu, jeszcze

EWSJ-WSHWBSSffl

Delegacja 
szwedzkich ko
munistów w 
czasie spotka
nia z akty
wem partyj

nym huty.

raoiiiiiMiiiiMroniiifiiiiiii

i wielu innymi sprawami. 
Wyczerpujących odpowiedzi 
udzielił na ten temat tow. Ja
kus, jak również w części py
tań dotyczących kompetencji 
Rady Robotniczej jej prze
wodniczący A. Komórka.

Tego samego dnia szwedzcy 
komuniści zwiedzili niektó
re wydziały kombinatu za
poznając się z jego pracą i 
załogą. W imieniu Dyrekcji 
HiL oprowadzał przybyłych 
dyr. ekonomiczny W. Kün
stler, który też udzielał wy
jaśnień na liczne zapytania.

(w)

pół roku temu nie przekra
czał on 0.01 proc, dziś jest już 
bardzo niebezpieczny i zagra
ża 30 osobom jednocześnie.

W takich warunkach W-17 
nie może podejmować remon
tów, gdyż nie chce narażać 
ludzi na niebezpieczeństw© 
zatrucia. Wydaje się, że kie
rownictwo Stalowni powinno 
zapobiec tej niezdrowej sytu
acji przez wzmożenie kontro
li nad uszczelnianiem pieców 
martenowskich, a przede 
wszystkim nad całkowitym 
spalaniem węgla; on to bo
wiem jest główną przyczyną 
nadmiernego stężenia dwu
tlenku węgla.

Sprawą powyższą powinni 
zainteresować się także tech
niczny i społeczny inspektor 
pracy, do których m. in. adre
sujemy nasze uwagi. J2

Cały świat zna i ceni 
wyroby ze znakiem HiL

Do huty nadchodzą często 
listy, nieraz z bardzo da

lekich i egzotycznych 
krajów. Są to oara^o mice 
listy. Np. w liście z Argen
tyny, przedsiębiorca kupują
cy w nąszej hucie blachę go- 
rącowalcowaną, chwali jej 
jakość. W oyóle uważa, ze 
jest to jedna z najlepszych 
blach z jakimi zetknął się na 
rynku. przecież sprowadzał 
blachę z wielu krajów i miał 
do czynienia z różnymi do
stawca iru.

Nie wszystkie jednak listy 
opatrzone pieczęciami u- 

rzędow pocztowych w zadzi
wiająco dalekich stronach 
świata, zawierają pochwały. 
Zdarzają się niestety także

I reklamacje. Dotyczą one naj- 
' częściej jakości blachy cien
kiej, z.mnowalcowanej, trwa
łości i estetyki opakowania, 
tworzenia się plam na po- 

i wierzchni blachy itd.
Huta im. Lenina, która je

szcze niedawno pokrywała 
zaledwie jedną czwartą, a 
następnie połowę krajowego 
eksportu wyrobów hutniczych 
zagranicę, obecnie partycy
puje w eksporcie w wysoko
ści ok. 70 proc., przy czym 
cyfra ta stale rośnie. Zresztą 
o randze i znaczeniu nowego 
eksportu najlepiej może 
świadczyć fakt, że w naszej 
hucie jako w jedynym przed
siębiorstwie na terenie kra
ju czynna jest od paru lat 
placówka Centrali Handlu 
Zagranicznego „Centrozap” 
koordynująca i dopilnowują
ca spraw eksportu.

Jaki jest stan obecny i per
spektywy produkcji ekspor
towej huty? O tym, że dzię
ki wysyłce wyrobów walco
wanych i węglopochodnych 
przysporzyliśmy do państwo
wego bilansu płatniczego nie
bagatelną kwotę ponad 50 
min dolarów, już wiemy. O 
tym, że w br. wskutek roz
szerzenia listy wyrobów eks
portowych i zdobycia nowych 
rynków zbytu, kwota ta bę
dzie poważnie przekroczona, 
też wiadomo. A dokąd docie
rają paczki ze znakiem fa
brycznym HiL? To już cała 
niemal geografia świata. 
Blachę gorącowalcowaną obok 
państw socjalistycznych spro
wadzają: Argentyna, Indie, 
Dania, Egipt, Finlandia. Ho
landia, Izrael, NRF, Szwecja, 
Sudan, Urugwaj i wiele, wie
le innych krajów. Po raz 
pierwszy wykonywane jest 
obecnie zamówienie dla Co- 
starikj.

Załoga Walcowni Gorącej 
Blach dobrze wywiązuje się 
z zamówień eksportowych, 
dużą uwagę przykłada do te
go, żeby każde zamówienie 
w terminie dotarło do rąk 
adresata i żeby jakością od
powiadało wszelkim naj
ostrzejszym normom. Takie 
podejście do sprawy jest naj
lepszym biletem wizytowym 
naszej huty na szerokim 
świecie i gwarancją, że ze 
zdobytej pozycji eksportera 
nie damy się łatwo usunąć. 
A trzeba wyraźnie sobie po
wiedzieć, że na światowym 
rynku hutniczym robi się co
raz ciaśniej, że konkurencja 
jest coraz większa, ceny po
siadają tendencję zniżkową.

Pracownik CZ. B. zapytuje 
czy zakład pracy winien 
wcześniej zwalniać go z pra
cy w związku uczęszczaniem 
do szkoły średniej dla doro
słych. Odpowiadamy:

Stcsownie do przepisów u- 
chwały nr 327 Rady Mini
strów z dn. 16. 8. 1957 r. w 
sprawie przestrzegania po
rządku i dyscypliny pracy 
(M. P. nr 70, poz. 432) pra
cownikom uczęszczającym do 
szkół średnich dla dorosłych 
przysługuje zwolnienie z 
pracy do 6 godzin tygodnio
wo, zależnie od potrzeby. O- 
czywiście, pracownikowi
przysługuje wynagrodzenie za 
okres zwolnienia, obliczone 
wg zasad przy obliczaniu wy
nagrodzenia za czas urlopu 

Wiele krajów, które przed
tem stanowiły bardzo chłon
ny rynek np. Chiny i Indie, 
same rozwijają u siebie hut
nictwo. Rosną więc wymaga
nia.

Walcownicy wykonali plan 
eksportu za 11 miesięcy br. 
w 100 proc. Obecnie realizu
ją szereg bardzo trudnych, 
drobnych zamówień, które 
zadecydują o całorocznym bi
lansie. Nie ma czasu do stra
cenia ani minuty, ostatnie 
grudniowe transporty mor
skie muszą odejść przed 20 
bm., a lądowe przed 25 bm. 
Wszystko wskazuje na to, że 
roczny plan eksportu wyko
nają z honorem.

Gorzej nieco wygląda sy
tuacja u sąsiadów w Walco
wni Zimnej. Mają oni kłopoty 
i z jakością blachy i z termi
nami dostaw. Trzeba powie
dzieć, że plan grudniowy jest 
zagrożony. Potrzeba ogrom
nego wysiłku całej załogi, 
wielkiej ofiarności i „serca" 
do walki. Chodzi o dewizy, 
które w bilansie płatniczym 
kraju są tak bardzo koniecz
ne. Nie wolno zawieść, musi 
być zrobione wszystko, aby 
pian dostaw, od którego za
leżą dalsze perspektywy roz
woju eksportu w najbliższych 
latach, był wykonany. I to 
zarówno w asortymencie bla
chy „czarnej” jak i ocynko
wanej.

Od niedawna eksportujemy 
też rury zgrzewane oraz pro
file drobne. Rury wysyłane 
są do Bułgarii, Rumunii i Ju
gosławii. Na tym nie kończą 
się oczywiście nasze możli
wości eksportowe. „Centro
zap” czyni usilne starania, 
aby huta weszła także na ry
nek państw kapitalistycznych. 
Starania trudne, ale nie bez 
perspektyw powodzenia.
Wszystko zależy właściwie od 
tego, jak powitają odbiorcy 
pierwsze partie rur z naszej 
huty, czy będą z nich zado
woleni. „Rekonesansowe” 
transporty wyślemy wkrótce 
do Danii, Holandii i NRF. A 
przecież wszystkie te kraje 
mają niezłe tradycje prze
mysłowe. a więc co za tym 
idzie należy spodziewać się 
surowej oceny, a nawet „gry
masów”.

Dobrze rozwinęła się pro
dukcja eksportowa profili 
drobnych, plany pokrzyżował 
nam jednak w tej dziedzinie 
wypadek. Teraz zaczynać 
wszystko trzeba od nowa. 
Odbiorcą profili będą takie 
kraje jak NRF. Cejlon, Au
stria, Syria, Liban, Anglia. 
Ambicją całej załogi, która 
z ogromnym entuzjazmem 
przystąpiła po awarii maszy
nowni do pracy jest wykona
nie planu grudnia w 100 proc. 
Zamierzenie zupełnie realne, 
będzie chyba w pełni wyko
nane.

Globalnie, roczny bilans 
produkcji eksportowej — po
mimo wielkich trudności 
zwłaszcza w asortymencie 
blach cienkich „czarnych" 
i ocynkowanych — wypadnie 
chyba dobrze. Udówodnimy 
jeszcze raz, że liczymy się na 
światowym hutniczym rynku, 
a wyroby ze znakiem fabry
cznym HiL nie są gorsze od 
innych hutniczych potęg, (jd) 

wypoczynkowego. Należy też 
zaznaczyć, że w przypadku, 
gdy wykłady rozpoczynają się 
wprawdzie po godzinach pra
cy danego zakładu (np. praca 
kończy się o godz. 14, a wy
kłady zaczynają się o godz. 
15), lecz czas pomiędzy za
kończeniem pracy a rozpo
częciem wykładów nie wy
starcza na spożycie przez pra
cownika obiadu i punktualne 
przybycie do szkoły, pracow
nicy mogą być wcześniej 
zwalniani z pracy — a to zgo
dnie z pismem okólnym nr 2 
Prezesa Rady Ministrów z dn. 
31. 5. 1950 r.

Przy sposobności należy 
podać, że pracownikom dele
gowanym przez zakład pra
cy na kurs w celu podniesie
nia kwalifikacji zawodowych, 
również przysługuje zwolnie
nie na czas niezbędny dla u- 
mpżliwienia udziału w zaję
ciach. Do ilu godzin tygodnio
wo — zależne jest od uznania 
zakładu pracy.
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Zimowe wczasy dla dzieci 
* Prace na lodowisku
Jak już czytaliśmy w prasie, 

ministerstwo oświaty i CRZZ o- 
glosily w tym roku akcję orga
nizowania ferii zimowych dla 
dzieci, zamiast tradycyjnych 
i kosztownych „choinek nowo- 
rocznych”. Chodzi o to, by dzie
ciom w czasie świątecznych ferii 
zapewnić odpowiednią rozrywkę ' 
i odpoczynek pod facliową opie- I 
kę. W tej sprawie CRZZ skle- 
rowała specjalne pismo do po
szczególnych zakładów pracy. 
Akcją tą zainteresowały się już 
niektóre zakłady krakowskie, 
gorzej natomiast w Nowej Hucie. 
Niestety nasz Inspektorat oświa
ty nie posiada na ten cel budże
tu, wobec czego sprawą tą po
winny się zająć nowohuckie 
przedsiębiorstwa.

Dzieciom można by urządzić 
przyjemne wczasy na terenie 
dzielnicy, w budynkach szkol
nych, w Domach Kultury czy 
klubach, urozmaicając je impre
zami artystycznymi, konkursami, i 
zabawami. Jeśli chodzi o wyjaz- | 
dy. Dom Kultury Dzieci 1 Mło- ! 
dzieży wysyła ok. 30 osób na i 
wczasy do Nowego Targu, nato- I 
miast Huta im. Lenina organizu
je wczasy w okresie ferii dia 100 
dzieci w Grybowie. Młodzi mie
szkańcy Nowej Huty z pewno
ścią wrócą zadowoleni z tak 
atrakcyjnego odpoczynku, który 
będzie bardziej pożyteczny, niż 
dotychczasowe Imprezy choin
kowe.

Wiele szkół nowohuckich przy
gotowuje Już własne lodowiska, 
które mają być ukończone jesz- I 
cze przed feriami. W tej chwili I 
prawie gotowe są już lodowiska 
przy Szkole nr CS na osiedlu 
Stalowym i przy Szkole nr 83 na 
osiedlu Willowym. Planuje się 
także urządzenie ślizgawek przy 
innych szkołach: nr 82 (os. spor
towe). nr 81 (os. Krakowiaków) 
I nr 92 (os. spółdzielcze). w 
związku z umasowleniem spor
tów zimowych wśród młodzieży 
szkolnej, przy Szkole nr 85 Ist
nieje ośrodek szkoleniowy. Czyn
na tu jest także wypożyczalnia 
sprzętu sportowego, głównie ły
żew w ilości 60 par.

W czasie ferii świątecznych or
ganizuje się w tym^ roku kurs 
jazdy na łyżwach dla... nauczy
cieli wychowania fizycznego 
i innych chętnych. Nauczyciele 
z kolei przekażą swe umiejętno
ści dzieciom. Podczas ferii, lodo
wiska beda czynne normalnie, 
jako jedna z dodatkowych atrak
cji okresu zimowych wakacji.

Inspektorat oświaty mógłby 
poza tym pomóc w zorganizowa
niu lodowisk na placach zabaw, I 
pod warunkiem jednak, że komi
tety osiedlowe zapewnią odpo
wiednie bezpieczeństwo i opiekę 
dzieciom. Gotowość takiej współ- < 
pracy zgłosił już komitet osie
dlowy osiedla Szkolnego, ale 
1 inne powinny o tym pomyśleć.

i"«) i

ANKIETA: CHODZI O MILIONY ZŁOTYCH

W gospodarce materiałowej
kry ją się duże rezerwy

W dalszym elągu przeprowadzamy rozmowy na 
temat wciąż bardzo ważny 1 aktualny, gospodarki 
materiałowej w hucie. Zwracamy się do różnych 
osób, aby wyraziły swoją opinię w sprawach, któ
rych właściwe rozwiązanie może przynieść dopraw
dy milionowe efekty. W ten sposob tworzy się bo
gaty materiał, wskazujący kierunki działania na 
najbliższą i dalszą przyszłość, dla dalszego uspraw
nienia gospodarki materiałowej. Mamy nadzieję, że 
materiał ten będzie w pełni wykorzystany i przez 
zapowiedziane w niedługim czasie plenarne posie
dzenie Rady Robotniczej, poświęcone zagadnieniom 
gospodarki materiałowej i w codziennym naszym 
działaniu.

Oto trzy pytania, wokół których skupiamy uwagę 
rozmówców:

I. Z JAKICH WZGLĘDÓW GOSPODARKA MA
TERIAŁOWA W NASZEJ HUCIE JEST ZAGADNIE
NIEM WYMAGAJĄCYM DU2EJ UWAGI? 2. NAJ
WAŻNIEJSZE P.RAKI I NIEPRAWIDŁOWOŚCI 
WYSTĘPUJĄCE W TEJ DZIEDZINIE? 3. CO NA-
I.TZY  ZROBIĆ, ABY USPRAWNIĆ GOSPODARKĘ 
MATERIAŁOWĄ W HUCIE? Na pytania te odpowie
dzieli nam:

Mgr ZBIGNIEW ROGULA — kierownik 
administraeyjno-handlowy ZMO.

1. W warunkach huty, a konkretnie nasze
go zakładu, zagadnienie gospodarki materia
łowej jest szczególnie ważne i istotne gdyż 
w zasadniczy sposób wpływa na poziom kosz
tów produkcji i na ostateczny wynik działal
ności gospodarczej. Sprawy gospodarki ma
teriałowej, ze szczególnym podkreśleniem go
spodarki surowcowej, stanowią i stanowić 
będą wciąż aktualny element naszej działalno
ści. Wynika to stad, że koszt wsadu w pro
dukcji np. wyrobów zasadowych stanowi po
nad 45 proc, ogólnego kosztu wytwarzania, 
a do produkcji używa się w bardzo poważ
nej ilości surowców zagranicznych importo
wanych z ChRL, Czechosłowacji, Jugosławii. 
Austrii i Albanii, za które płacimy dewizami. 
Walka o oszczędność każdego kilograma cen
nych surowców jest więc zagadnieniem pierw
szorzędnej wagi.

2. Traktując to zagadnienie jako problem 
i rozpatrując je z pozycji całokształtu gospo
darki materiałami podstawowymi, trzeba po
wiedzieć, że jeszcze częstokroć, pomimo szere
gu dokonanych usprawnień, bardzo poważnie 
dają się odczuwać trudności takie jak: brak 
odpowiedniej bazy surowcowej i jej nienadą
żanie za potrzebami, częste zmiany planu 
asortymentowego produkcji zakładu — rzu
tujące w ostateczności na potrzeby materiało
we, duża zależność gospodarki od surowców 
pochodzących z zagranicy. Są ponadto i trud
ności tego typu jak brak należytych magazy
nów na surowce importowane.
. 3. Dla usprawnienia gospodarki materiało-

Cist z kolcem

Nowohucki cyrulik
sa, z iist mistrza wydoby
wały się wonne opary al
koholu;

— Łupież pan ma. Cho
lerny łupież, zaraz go panu 
załatwię.

Poczułem, że na moją 
głowę leje się jakiś zimny 
płyn, gryzie mnie w głowę, 
szczypie. Mistrz tarmosi 
mnie za włosy rękami. 1 
znów brzytwa kolo ucha... 
Nagle kolnęło mnie coś jak 
diaolil Patrzę w lustro — 
ucho na razie się trzyma. 
Pan fryzjer tylko skrzywił 
się trochę i mówi;

— Ciaćhnątem pana tro
chę, do wesela się zagoi.

Zapłaciłem rachuneczek 
i pomaszerowałem do cha
łupy. Ledwie beret zdjąłem 
z głowy, a żona uderza w 
lament:

— A któż cię tak obro
bił.' Wyglądasz jakby ci 
myszy włosy powygryzaly. 
Nad jednym uchem jesteś 
łysy, nad drugim wiszą ci 
jakieś kosmyki. Tyle razy 
mówiłam, żebyś w Nowej 
Hucie nie chodził do fry
zjera. W Krakowie masz 
porządne zakłady.

Patrzę do lustra i rzeczy
wiście — głowa wygląda 
tak, jakby mole uwiły so

Szanowny Redaktorze, 
przez parę tygodni nie pi
sałem l-stów, nie dawałem 
znaku życia, unikałem 
spotkań towarzyskich, nie 
chodziłem do „Krasnolud
ka” — w nader skuteczny 
sposób un eruehomił mnie 
w domu jeden z mistrzów 
brzytwy.

Przypomina pan sobie, 
że podczcs ostatniej wizyty 
w „Glosie” miałem nieco 
zaniedbaną fryzurę. Otóż 
po wyjściu z redakcji uda
łem s.ę do fryzjera. Znam 
taki nieduży zakładzik, w 
którym nie trzeba zbyt 
długo czekać na postrzyiy- 
ny, a mistrzowie są sta
ranniejsi niż gdzie indziej. 
Wszedłem, więc do znajo
mego zakładziku i trafiłem 
na partię „zechcyka” przy 
porterku. Dwóch panów w 
białych kitlach i dwóch go
ści oddawało się tej grze 
z wielkim zapamiętaniem. 
Nikt nawet nie dojrzał mo
jego wejścia do zakładu. 
Po paru minutach opamię
tał się szef i polecił ucznio
wi;

— Idźże załatw gościa'.
Zaprotestowałem. Szef 

popatrzył na mnie porte
rowym wzrokiem i opuścił 
zechcykowycn towarzyszu.

Siedziałem na krzesełku 
z owiniętą dokoła szyi ser
wetką i słuchałem wykła
du mistrza:

— ...osiem staw panie 
wygrałem kiedyś. Melduję 
sześćdziesiąt i facet leży 
bez wody. Płakał panie, 
mało go szlag nie trafił. 
Karty trzeba czuć, trzeba 
mieć inteligencje, byle pa
lant niech się do gry nie 
bierce.

Nożyce migotały niebez
piecznie blisko mojego no

Wszystkich miłośników 
sztuki zaw adamiamy, że w 
sali Klubu MPiK czynna jest 
bardzo interesująca wystawa 
Jerzego Czernego z Warsza
wy. Nosi ona tytuł „Propozy
cje”, a obejmuje rzadkie do
tychczas prace z zakresu wy- 
puk'oplastvki i collage. Pra
ce odznaczają się niezwykły

wej konieczne jest położenie dalszego nacisku 
na zagadnienie normowania zużycia jako pod
stawy planowania potrzeb oraz k o n- 
t r o 1 i właściwego gospodarowania. Koniecz
ne jest ściślejsze powiązanie normowania 
i planowania zużycia z wprowadzanym postę
pem technicznym. Należy położyć szczególny 
nacisk na stałe wdrażanie metod gospodaro
wania opartych na przodujących osiągnięciach. 
Pragnę również podkreślić, że nie należy za
pominać o problemie właściwych bodźców 
materialnego zainteresowania załogi w oszczę
dzaniu i w stosowaniu materiałów zastępczych 
oraz surowców tańszych, chociaż niekiedy bar
dziej pracochłonnych.

Inż. JOZEF BORATYN — ekonomista Aglo
merowni.

1. W hutnictwie, w porównaniu np. z prze
mysłem maszynowym i metalowym, dominuje 
zagadnienie gospodarki materiałowej. Płace 
stanowią tu znikomy procent kosztów wytwa
rzania. Hutnik najczęściej spotyka się z ma
teriałem lub z częściami zamiennymi wytwa
rzanymi z materiału. Stąd gospodarka mate
riałowa jest zagadnieniem pierwszorzędnej 
wagi.

2. Zacznę od gospodarki surowcami. Pod
stawową trudność stanowi brak możliwości 
dokładnego ustalenia ilości zużywanych su
rowców, a tym samym wielkości strat mate
riałowych powstających w procesie produkcji 
np. strat w pyle powstającym w spiekalni, 
nieuchwytnych strat na Wielkich Piecach (pył, 
szlam i odpady wywożone na zwałkę). Dzien
ne zużycie podstawowych surowców sięga 
w Aglomerowni ok. 15 tys. ton. Nie ma nie
stety możliwości dokładnego zważenia tej ilo
ści materiału.

Drugim zagadnieniem jest sprawa materia
łów pomocniczych. Są one w naszych warun
kach przechowywane często w niezadowala
jący sposób. Kontrola zużycia w praktyce się
ga tylko do mistrza włącznie. Z dotychczaso
wych spostrzeżeń wynika, że część materiałów 
jest zużywana w niewłaściwy sposób np. arku
sze blachy. Wartościowe materiały czy drobne 
wyroby metalowe są niejednokrotnie kra
dzione.

3. Podstawowym prob'emem jest określanie 
ilości zużycia rud w hucie. Wchodzą tu sprawy 
ważenia, prawidłowości pobierania prób i o- 
znaczania analiz chemicznych. W sprawie roz
chodów konieczne wydaje się ustalenie ścisłe
go zakresu kompetencji stosunkowo wąskiego 
grena osób odpowiedzialnych za gospodarkę 
i rozchodowanie surowców. W zakresie mate
riałów pomocniczych pilną sprawą jest zorga
nizowanie rejonowego magazynu w wydziale.

bie na niej gniazdko i wło
sów użyty na ściółkę. Ob
raz nędzy i rozpaczy za je
dyne kilkanaście złotych; 
Zechcykowo - porterowe 
strzyżenie specjalne dla 
stałych klientów. Strzyże
nie abstrakcyjne, z iaKą 
głową tylko na wystawę.

Przez kilka nocy śnił ml 
się, Redaktorze, om zbrod
niczy cyrulik. Śnił mi się w 
na j prze dziw niej szych sy
tuacjach. Widziałem sieo.e 
na olbrzymim fotelu elek
trycznym, a mój fryzjer u- 
zbrojony w katowski miecz 
obcinał mi po kolei uszy.

Widziałem pana fryzjera 
wspinającego się 
na dach budynku 
cu Centralnym i 
cego litery z
,PZXJ... bie twoje... 
.... yroby tata..", 
ły... żeryjne".

Widzia-.em go jak trzymał 
w ręku olbrzymi rozpylacz 
i przy jego pomocy rozsie
wał mgłę na ulicach. Pó
źniej maszynką do golenia 
ścinał drzewka. Korzysta
jąc z dotychczasowej bez
karności rozpoczął proceder 
skalpowania samotnych 
przechodni...

I przyszła mi do głowy 
słodka myśl — co by się 
stało, gdybym wytoczył pa
nu fryzjerowi mały proce- 
sik. Malutki procesik z po
wodu częściowego ośkclpo- 
wenia. Niezła myśl panie 
Redaktorze, prawda? LEP 
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Wystawa J. Czernego
mi, żywymi barwami i ory- 
g!nalnością, nie często spo
tykaną na nowohuckich wy
stawach plastycznych.

Wystawa czynna jest co
dziennie w godz. od 10 do 21, 
w niedziele od 15 do 20. Nowa 
ekspozycja trwać będzie do 
końca grudnia, (bs)

Istnieją na ten cel odpowiednie pomieszczenia, 
powstał nawet podręczny magazyn, ale brak 
etatów magazyniera i pomocników. Do tej 
pory nie chciano nad tą sprawą nawet dy
skutować.

Trzeba również nadmienić, ża wzrost obcią
żenia pracą natury „papierkowej” 
mi super-pilnymi, wpłynął od jak 
na przestawienie na uboczu zagadni- 
rachunku gospodarczego. Wskutek tego doro
bek poprzednich lat na odcinku rozrachunku 
wewnątrzwy działowego 
żony.

Mgr ERNEST PILCH 
łu Magazynów.

z tarmina- 
iegoś czasu 

:a roz-

jest poważnie zagro-

— kierownik Wydzla-

1. Wartość średniego zapasu materiałów te
chnicznych przechowywanych w naszych ma
gazynach wynosi 180—200 min zł. Materiał ten, 
to ok. 30 tys. asortymentów, często bardzo 
drobnych i drogach. Rotacja materiałów tech- 
niczych jest bardzo duża, stan zapasu zmienia 
się codziennie. Obroty wydziału sięgają w skali 
rocznej setek milionów złotych. A dalej, 
w związku z rozbudową huty rola i znaczenie 
właściwego przechowywania materiałów jesz
cze bardziej wzrośnie.

2. Najważniejszą sprawą jest szczupłość po
mieszczeń w magazynach krytych. W tej chwili 
mamy tylko ok. 50 proc, koniecznej krytej po
wierzchni magazynowej w stosunku do po
trzeb obecnej produkcji huty. Dalszym proble
mem są trudności rozładunkowe, wynikające 
z częstych awarii dźwigów i suwnic. Do tego 
wszystkiego dochodzi słaba obsada stanowisk 
w magazynach. Jeżeli chodzi o personel maga
zynowy, jego kwalifikacje zawodowe ciągle 
jeszcze nie są wystarczające.

Od wielu miesięcy borykamy się z dużymi 
trudnościami w dziedzinie transportu, szcze
gólnie przy dowozie i rozwożeniu gazów tech
nicznych.

3. Konieczna jest jak najszybsza rozbudowa 
magazynów huty oraz zainstalowanie większej 
ilości urządzeń Wagowych, wag samochodo
wych, a także wprowadzanie dalszej „małej 
mechanizacji”. Nie wolno zapominać też 
o szkoleniu załogi. Kwestią, która wymaga 
rozwiązania jest ponadto budowa w hucie no
wej wytwórni acetylenu i przyspieszenie roz
budowy istniejącej tlenowni. Jcir-li chodzi 
o materiały żelazne, należy da czasu oddania 
większej ilości wag samochodowych, wprowa
dzić ewidencję tych materiałów według sztuk 
i tonażu.

Bardzo istotną sprawą jest takie zorganizo
wanie kontroli gospodarki magazynowej, kf- 
ra by zagwarantowała szczegółową kontrolę 
celowości zużycia materiałów, od mementu 
opuszczenia przez nie magazynu, aż do stano
wiska produkcyjnego włącznie. Należy dążyć 
do dalszego obniżenia zapasów materia'owych, 
ponadnormatywnych, które jeszcze istnie ą 
w magazynach i co do których nie ma gwa
rancji, że zostaną zużyte w najbliższym cza
sie. I jeszcze jedno: komórki gospodarki ma
teriałowej w wydziałach powinny planować 
zakup materiałów według istotnych potrzeb, 
a nie jak to dotychczas się zdarza, „na wyrost”.

*
W d.ilszej kolejnoicl o opinie na temat gospodar

ki materiałowej w’hucie zwrócimy się do przedsta
wicieli Samorządu Robotniczego. (jd)
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l dziecięcą widownią 
należy się liczyć

Niestety dość często, w roz
mowach ze znajomymi, 

spotykamy się z takim po
wiedzeniem: Ee, to nic cie
kawego, takie sobie — dla 
dzieci... Zbyt mocno zakorze
niony jest pogląd, że impre
za dziecięca nie musi odzna
czać s.ę specjalną staranno
ścią wykonania, nie musi po
siadać szczególnych wartości, 
bo „dzieciom i tak się spo
doba’’.

Sąd najzupełniej fałszywy 
i nie odnajdujący odbicia w 
rzeczywistości. Jeżeli znamy 
choć trochę psychikę dziecka, 
jeżeli rozmawialiśmy z nim 
kiedykolwiek „poważnie” na 
tematy kulturalne, na pewno 
przekonaliśmy się niejedno
krotnie, że mali widzowie są 
bardzo surowymi sędziami. 
Bacznie i wnikliwie obserwu
ją wszystko, potrafią czasami 
dostrzec takie detale, jakich 
nawet my, dorośli, nie wi
dzimy lub nie zwracamy na 
nie uwagi.

Na jednym z pokazćw fil
mu „Marysia i krasnoludki”, 
wiele dzieci denerwowało się 
np. tym, że „kukiełki wcale 
nie cho.izą”, tylko „skarżą na 
sznurkach, które doskonale 
widać!” Jest to tylko jeden 
z przykładów i dowodów na 
to, że małych widzów nie 
wolno lekceważyć, że sztuka 
dla nich stworzona musi mieć 
wszelkie elementy autentyz
mu, że dziecka nie można 
zbyć „byle czym".

Pamięta o tym dziecięcy ze
spół teatralny „Krasnal”, 

mający swą siedzibę w ma
łym, zatłoczonym do niemoż
liwych granic lokalu Domu 
Kultury Na Skarpie. O sa
mych pomieszczeniach — 
innym razem, chociaż i to 
jest sprawa niezmiernie waż
na. Dzisiaj interesuje nas 
praca tego świetnego i chyba 
jedynego w tym rodzaju tea
trzyku na terenie całego Kra
kowa.

Jego żywotność, pracowi
tość małych aktorów, zamiło
wanie „qo sceny”, przezwy
ciężanie stale piętrzących się 
trudności (m. in. właśnie lo
kalowych), to cechy, wzbu
dzające podziw i szeroką 
sympatię. „Na tapecie” ze
społu znajduje się stale po 
kilka sztuk dla dzieci. Jedne 
są już grane, inne przrgoto- 
wywane, teatrzyk nigdy nie 
próżnuje. Ostatnio z nieby

Jutro na ringu nowohuckim 
mecz sezonu

To będzie bez wątpienia na|- 
ciekawst.ą impreza sportowa, jaką 
w bieżącym sezonie m-Ją okazję 
oglądać nowohuccy sympatycy 
spertu. Mec- Hutnik — Leg a War
szawa da nam w pierwszym rzę
dzie odpowiedź na pytanie: kto 
b-dr:e ■ islrM p.etr.szcj run >y 
ekstraklasy pięściarskiej. Jego wy
nik mcźe mieć również istotny 
wpyw ni końcowy rezultct mi
strzostw I ligi. NIezależn e od wy
sokiej stawki, jutrzejsze spotka
nie : apow.adi się jako zestaw 10 
bardu debrych pojedynków. O- 
bie drożyny zeprezentują dobrze 
wyszkolono i wyrównane d ies ąt- 
ki. W.ain.o wyrównany poziom 
per w poszczególnych wagach wy- 
tiaje s ę a.-.-..c.szą ctc.ią ju
trzejszego mętu.

Znawcy boksu są zdania, że po 
pierwszych trzech walkach wyn k 
może być równie dobrze 6:0 dla 
jednej jak i d’a drugiej drużyny. 
Re uliaty pojedynków Zale.skt — 
duszek, Karyś — Zydaczek i 
Focrrrski — Czapko są absolutnie 
nie do przewid enia. Można jedy
nie- być pewnym, żo będą to po
kery wysokiej klasy kunsztu pię- 
ś-zrcklego. Szczególno wiele o- 
blecują sobie sympatycy boksu po 
walce Boctatakiego z Czapko — 
dwóch dobrych techn ków, dyspo
nujących potężnym ciosem.

W dwćch następnych kategoriach 
Legia wystawi swych asów atuto- 
wvch — reprezentantów kra'u 
K.mióskiego i Grudnia. W wadze 
lekkie; i oj y cyn — T *azd; m 
mcc em lepszy — powinien sto
czyć z Kamińskim otwarty i na 
dobrym poziomie pojedynek. Gru
dniowi Hutnik nie ma, niestety, 
kogo przeciwstawić. Ani Tyrała 
ani Malak ani Braja nie są odpo
wiednimi przeciwnikami dla le
gionisty. Być może kierownictwo 

wałym powodzeniem grana 
była urocza bajka „Czerwo
ny Kapturek", która zosta
nie wznowiona w styczniu. 
Bez przesady można powie
dzieć, że dzieci toczyły praw
dziwe boje, aby zakupić bi
let i dostać się na salę. „Kra
snal” jest ich ukochanym te
atrem. właśnie takim, który 
nie lekceważy widza, nieza
leżnie od tego, czy ma on lat 
5 czy 14. Świetna frekwencja 
jest także dowodem na to, że 
w Nowej Hucie zapotrzebo
wanie na przedstawienia tea
tralne dla najmłodszych jest 
ogromne. Wnioski z tego 
stwierdzenia pozostawiamy 
czynnikom tzw. kompetent
nym. W każdym razie więks-.e 
zainteresowanie dla tego ro
dzaju twórczości jest jak naj
bardziej wskazane.

Ale wróćmy do „Krasnala”. 
Już dzisiaj, 16 bm. o godz. 

18.00 teatrzyk wystawia nową 
premierę. Będzie to piękna 
baśń Andersena „Dzikie ła
będzie”, staranme przygoto
wywana od wielu miesięcy. 
„Na warsztacie” znajdują się 
następne sztuki, a mianowi
cie: „Zaczarowana zatoka" i 
„Baśń o szlachetnym Gotfry
dzie”. Jak na tak młodziutki 
zespół, to chyba bardzo dużo. 
Sukcesy „Krasnala” są w du
żej mierze zasługą jego kie
rowniczki — ob. Cz. Sulkow
skiej, poświęcającej moc cza
su swym małym podopiecz
nym.

Działalność dziecięcego od
działu ZDK jest zresztą bo
gata, szeroka — odwrotnie 
proporcjonalna do lokalo
wych możliwości. Darujcie, 
że stale wracam do tej spra
wy, ale naprawdę aż dziw 
bierze, że w tych kilku cia
snych izdebkach robi się tak 
wiele! Oprócz „Krasnala” — 
jego występów i przeprowa
dzanych prawie codziennie 
prób, organizowane są tutaj, 
już tradycyjnie, stojące na 
wysokim poziomie konkursy 
recytatorskie. Jeden z nich 
rozpoczął się właśnie w tym 
tygodniu, ale zapisy jeszcze 
trwają. I ten rodzaj kultury 
cieszy się wśród dzieci i mło
dzieży ogromną popularno
ścią, a postępy są aż nadto 
widoczne. I to jeszcze nie 
wszystko. W dziecięcym DK 
organizowane są co tydzień 

(Dckciiczenie na str. 7) 

drużyny zdecyduje się wystawić 
w tej knlegor i Żuka.

Od wagi pólśredniej znów bę
dziemy obserwować wyrównane 
pojedynki, których wyniki zależeć 
będą cd lepszej w dniu walki dy
spozycji pięściarzy a być może i 
od po-tawy sęd"iów punktowych. 
W pó‘śrcdniej przeciwko Kaczyń
skiemu stan ę Zuk a gdyby zde
cydowano się go wystawić w ka
tegorii lekkopó'średnicj wówczas 
zobaczymy Grządziclę. W lekko- 
średniej Legia wystawi Mazurka 
lub Ulmera a Hutnika będzie za
pewne reprezentował Ol.ngcr, któ
rego można uważać za faworyta 
tej walki. W średn ej gościo ma ą 
do dyspozycji doskonałego E. 
Oampca a gdyby Dampc bok-owal 
w półciężkiej może go zastąpić 
J»g’O lub Ulmer. Hutnik pod n c- 
ebecność Sowakiewiczi (4 tygod
nie przerwy po nokaucie w Bel
gradzie) ma również poważny 
problem: Czajęcki, H. Wasilew
ski czy Salamon. W w.'.d'e pół
ciężkiej Kazimierz B cl będzie 
mi.-l za pr ec.wnika B-ndurskie- 
go lub E. Dampca. W tym ostat- 
n m wyptdku byłby to znów nie
zwykło emorj-nujący, zac:ęiy po
jedynek dwóch rutyniarzy.

I wre zcie waga ciężka, k’óra 
na pewno b-dzie gwodziem nrzed- 
południa. w tym meczu Jędrze
jewski natknie się wreszcie na 
pr cciwn ka odpowiedniej klasy i 
będzie miał Okszę zaprezentow-ć 
się po raz pierw-szy nowchurk ej 
publiczności w barwach Hutnika. 
Branicki z Legii to duża klasa i 
stary rywal Jędrzejewskiego. Po
jedynek w wadze ciężkiej to bę
dzie „mocna rzecz”.

Obie drużyny będą się starały 
tak zestawić swoje dziesiątki, aby 
uzyskać jak najbardziej korzystny 
dla siebie wynik. Obie więc będą

POD RED. J. Z.

Temat ittia

Pierwsze wnioski z wyborów
Bez wątpienia można powiedzieć, że tematem dnia 

organizacji ZMS-owskiej są wybory nowych władz. Pierw
sze 10 dni kampanii sprawozdawczo-wyborczej nasunęły 
już pewne wnioski, o których rozmawiamy z sekreta
rzem KF tow. inż. GANCARCZYKIEM.

Jak wynika z naszej rozmo
wy 10 zebrań, które ocbyłv 
się w W-21, W-22, W-23, OŻR, 
Granulacji Żużla, W-92, P-61, 
P-62, W-25 i KTM (Kckso- 
chemia) dowodzą, że aktyw 
tych organizacji w zasadzie 
przygotował się do wyborów. 
W dyskusji odczuwa się te
matykę VI Plenum KC, widać, 
że dotarła ona do grup i we 
właściwy sposób wprowadza 
się w życie. Wprawdzie trud
no jest klasyfikować zebrania 
na dobre i złe, niemniej mo
żna powiedzieć, że bardzo do
bry przebieg miały cne w 
W-23 i w grupie działania 
Pionu Głównego Mechanika 
Zakładu Koksochemicznego. 
7-eb-anie w W-28 cdcnaczało 
się konstruktywną dyskusją, 
członkowie tej organizacji 
wykazywali dużą troskę o 
r.-zyf-1-ść grupy, wskazywali 
kierunki działania i metody 
pracy ZMS w swoim wydzia
le. W ZK natomiast skupiono 
się głównie nad sprawami 
produkcyjnymi. Grupa ta po
siada szczególny dorobek w 
rozwijaniu współzawodnictwa 
pracy i krzewieniu kultury 
miejsca pracy. Ostatnio np. z 
inicjatywy ZMS wymalowano 
wszystkie urządzenia warszta
tu, który zmieni! się nie do 
poznania. Praca upływa tu te
raz o wiele przyjemniej i 
przynosi lepsze rezultaty.

Skoro już mówimy o do
brych i złych zebraniach, do 
tych drugich niestety zaliczyć 
należy zebranie grupy zmiany 
C Walcowni Zimnej. Główna 
słabość tego zebrania to kiep- 
she _rVg;t^5'anie, które jest 
wynikiem w ogóle nie najlep
szej dyscypliny organizacyj
nej w tym wydziale i braku 

’aktywnej pracy. Grupa ta 1 
cała organizacja P-62 wymaga 
stecjalrej uwagi i pomocy ze 
strony Komitetu Fabrycznego, 
a także rodzimej organizacyji 
partyjnej.

A propos. Warto podkreślić.

do ost-tnlej chwili (to znac-y do 
jutra do godz. 8) trzymać w ab
solutnej tajemnicy swoje koncep- 
c'e personalne. Być może, będ’ie 
więce' kombinacji I różnych wa
riantów niż my tu przedstawili
śmy.

Htlfnk będzie walczył o zwy- 
clę-two — o wysokie zwycięstwo.

W chwili obecnej Legia ma nad 
zespołem nowohuckim przewagę 
dwóch dużych punktów i leps-y 
stosunek małych. Jeśli pięściarze 
Hutnika chcą zakończyć pierws-ą 
rundę na pozycji przodown ka ta
b'll — muszą wygrać co najmniej 
13:7. Z~danie niezwykle trudne, 
zwl'szczi wobec braku Stowakie- 
w’.e a, ?le przy s-częśliwym ukła
dzie różnych okoliczności — real
ne.

Tym razem nie zachęcamy do 
udziału w jutrzejszym spotkaniu. 
Wszystkie bilety zostały bowiem 
już dawno wysprzedane. W tej 
sytuacji organizatorzy nie rozkle:1i 
apszy. Za naszym więc pośredni
ctwem przypominają, że mecz roz
prężnie się punktualne o gedz. 
11. Wcześniej public n-ść będz e 
miała oka-Ję ogląd-ć dwie walki 
wstępne w wykonaniu najlepszych 
Juniorów Hutnika i Wisty. Pr: my 
h-li zostaną zamknięte już o godz. 
10 U.

Aktualna tabela I ligi przedsta
wia s ę następująco:
1. Les’a 6 11 75:41
2. Hutnik 6 9 73 47
3 St?I St. Wola 6 9 61:57
4. W y brz ^żc 6 6 66:54
5. Gwardia Łódź 6 4 56:62
6. LTS 6 4 43:70
7. TBTS 6 3 50:70
8. Zawisza 6 2 45.73

TURNIEJ
TENISA STOŁOWEGO

Ognisko TKKF organizuje w 
grudniu br. turniej tenisa sto- 
łoteego dla drużyn (reprezenta
cji 3-osobowych) wydziałów oraz 
indywidualny w sali KS „Hutnik”. 
Zgłoszenia pisemne do sekretaria
tu KF ZMS (bud. „S” kl A I pi. 

że obserwuje się pozytywne 
zjawisko coraz ściślejszego 
powiązania pracy partyjnej i 
ZMS-owskiej i to przynosi 
konkretne efekty. Wypada je
szcze wspomnieć w dwóch sło
wach o nowych władzach. W 
skład komitetów wchodzą 
młodzi aktywiści, co budizi nie
wątpliwie duże nadzieje na po
prawę stylu pracy i „moder- 
niejsze” (o ile tak można po
wiedzieć) metody działalności 
ZMS, które wciąż jeszcze nie 
wszędzie odpowiadają zainte
resowaniom młodzieży.

W wyniku przeprowadzo
nych wyborów pierwszymi se
kretarzami komitetów grup 
zostali w: W-23 — Aleksy 
Gniadek, W-25 Tadeusz Kwa
tera, KTM (Koksownia) Ma
rian Podsiadło, W-92 Stani
sław Szewczyk, P-51 C Wło
dzimierz Nowak, P-62 C Józef 
Szczerbo, OZR — Stanisław 
Klimczak.

O drugiej dekadzie kampa
nii wyborczej napiszemy w 
następnym numerze.

-------O-------

Młodzież przy budowie
IV w. pieca

Sukces jaki odnieśli budow
lani oddając IV wielki piec 
p-reed terminem, jest nieza
przeczalnym osiągnięciem za
łogi! PPB HiL. Ale w sukce
sie tym jest również cząstka 
pracy młodzieży ZMS-owskiej 
spoza huty. Tak przynajmniej 
mogą o sobie powiedzieć 
chłopcy ze Szkoły Rzemiosł 
Budowlanych, Technikum 
Hutniczego i Zasadniczej Szko
ły Zawodowej. W gorących 
dniach uruchamiania najwięk
szego pieca, nie tylko w Pol
sce, lecz w całej Europie po
spieszyli cni z pomocą załodze 
budowlanej przy porządkowa
niu terenu wokół tego kolosa.

Pod siałkq
W ubiegłą niedzielę siatkarki 

Hutnika rozegrały pierwszy swój 
mecz w lidze okręgowej. Mecz nie 
przyniósł im sukcesu — przegrały 
0:3. z tej porażki nie można jed
nak wyciągnąć wniosków na przy
szłość a w każdym razie wnioski 
te nie mógą być pesymistyczne. 
Dziewczęta Hutnika stawiły bo
wiem zacięty opór drużjure VIc- 
torll Jaworzno, która w ubiegłym 
roku była wicemistrzem ligi o- 
kręgowej. Po wtóre był to ich 
p erwszy poważniejszy wyjazd, 
mecz odbył się w Jasrorznie, na 
bardzo wąskiej, trudnej sali. Kie
rownik sekcji 1 trener żcńskiel 
drużyny Tadeusz Witkowski ma 
nadzieję, że po „ogran u się” ze
spól zacznie zdobywać punkty. 
Zawodniczki rą nieźle wyszkolone 
techniczn e ale brak im doświad
czenia. Trzon drużyny stano..:.': 
Krystyna Grządziela, Earbara Biel, 
Krystyn?. Utył tka, Teresa Janczew
ska Kań-k*. Urszula Stanikowska 
Anna Sarna i Barbara Sagan. Za
plecze nie jest Jednak zbyt licz
ne, dlatego młode adeptki siat
kówki są mile widziane. Zapis” 
przyjmowane są w czacie trenin

Efektowne ścięcie i skuteczna zasłona

Pomoc przydała się, gdyż 
zaoszczędzono w ten sposób 
nie tylko złotówki, ale przede 
wszystkim wiele godzin cen- 
r.eco r’'-u fachowców, którzy 
poświęcili go na prace wykoń
czeń.owe p'zy piecu. Akcja 
Komitetu Dzielnicowego ZMS 
powiodła się, szkoda . tylko, 
że nie wzięły w niej udziału 
(mimo deklaracji) organizacje 
z Budownictwa Miejskiego, 
Miejskich Ciepłowni, ZPT i 
innych zakładów pracy.---O---

Nasze „porachunki“
Nie o prywatne porachunki 

tu idzie, lecz o sprawy wybit
nie związane z pracą organiza
cji. Po pierwsze: Fundusz Bu
dowy Szkół, po drugie składki. I 
Nie są to zbyt atrakcyjne te
maty. zwłaszcza ten ostatni, 
ale, jak wiadomo nie tylko 
wielkimi sprawami organiza
cja żyje.

Jeśli idzie o fundusz budo
wy szkoły 1000-lecia w Zielo
nej Górze, to ZMS HiL wpła
cił już dokładnie w br. 10,781 
zł. Są to jednak wpłaty doko
nane przez Ognisko Młodych, 
natomiast pozostałe 1,219 z! 
musi być zrealizowane przez 
grupy działania. I to jeszcze w 
tym roku.

Zainteresowaliśmy się też 
stanem składek w kombinacie. 
Istnieją tu spore zaległości 
wynikające najczęściej nie ze 
złej woli członków organiza
cji, lecz nieudolności skarbni
ków i sekretarzy grup. Naj
większe zaległości posiadają 
grupy: P-62 D, P-63, W-711, 
p.zn a. P-") B. P-62 B. W-80, 
W-17 W, W-713 i W-73. Czy
stym kentem pochwalić się 
moga: W-92, W-712. W-l A i 
B, K-l, Cl. OZR i W-3 W.

Świadomie zestawiamy je- ‘ 
dnych i drugich sądząc, że 
to zmobilizuje opieszałe grupy 
do zlikwidowania zaległości, 
które niepotrzebnie obciążają 
— często — dobre imię orga
nizacji.

-------©-------

Uczniowski konkurs
literacki trwa

Ogłoszony przez nas kon
kurs literacki dla młodzieży 
szkolnej przybiera coraz real
niejsze kształty. Wzbudził on 
zainteresowanie wśród u- 
czniów, którzy zwracają się do 
nas z pytaniami dotyczącymi 
u-arunków konkursu. Ostatnio 
odbyliśmy krótką naradę z 
przedstawicielami szkół na 
której zdecydowano, że prace 
konkursowe składane powinny • 

gów, któro odbywają się we wtor
ki i czwartki cd gedz. 18 — na 
sali Hutnika — osiedle Stalowe.

W najbliższą niedzielę 17 grudnia 
siatkarki Hutnika grają we wła
snej sali z zespołem Grani z No
wego Targu.

Męska drużyna Hutnika rozpo 
czyni rozgrywki o mistrzostwo li
gi okręgowej dzisiejszym spotka
niem z zespołem Gorce Nowy 
Targ (początek o gedz. 18). Jutro 
natomiast o godz. 9.30 s atkar e 
Hutnika grać będą z SandecJą.

Męski zespól, chociaż stanowi 
chyba najmłodszą drużynę w lidze 
okręgowej, ma już na swym kon
cie sporo sportowego doświadcze
nia. Młodzi siatkarze Hutnika gra 
Ją już kilka lat ze sobą, okrzepli, 
nabrali niezbędnej rutyny. Można 
węc żywić nadz:eję. żo ich do
tychczasowa słaba strona — ner
wowa. ma’o Skuteczną gra w de
cydujących końcowych setach — 
należy już do przeszłości.

Drużyna opiera się na własnych 
wychowankach (Andrzej Zabiegło, 
Arkadiusz Keller, Leszek Adam
ski). W trakcie rozgrywek Jej 
szeregi wzmocnią najlepsi Junlo- 

być u swoich polonistów, luH 
przesłane do redakcji w zam
kniętych kopertach z godłem, 
z tym. że w oddzielnych ko
pertach powinny być poda- 
ne: nazwisko, adres t sz.coła. 
W ten sposób gwarantujemy 
uczestnikom konkursu absolu
tną dyskrecję. Jeśli idzie o 
nagrody to przewidujemy cen
ne upominki książkowe. Po
nieważ w niektórych szkołach 
sprawą konkursu zaintereso
wano się zbyt późno, nie jest 
wykluczone, że przedłużymy 
go o 2 tygodnie, ale na razie 
pozostajemy przy 30 grudnia.

-----®-----
W OGNISKU MŁODYCH
'3. XII. gedz. 1« riMł korjturzu 

recvtn-.—skie”o.
lS-tego XII. godz. 19 „U progu 

kcemcsu" p--'ekcja rr--r M. 
Mazura oraz film „Droga do 
gwiazd”.

20. XII. godz. 19 Zestaw filmów 
oświatowych oraz f.lm fabular
ny pt. „OstaSnia sprawa Trer.- 
t- ' — prod. USA.

KOMUNIKAT OGNISKA 
TKKF

Zarząd Ogniska zawiadamia, te 
rozoocze y swa dz a-aino- ze
społy gimnastyki i piłki siatkowej 
oraz zespół dżudo w sal: gimna
stycznej szkoły nr 83 przy ul. Hib
nera. Zajęcia odbywają się w na
stępujących terminach:

Zespół dżudo 
poniedz. godz. 18.00 — 21.00 
środa godz. 19.00 — 21’15 
sobota godz. 16.00 — 18.15 

Zespól gimn. 1 slatk. 
wtorek godz. 18.00 — a.15 
czwartek godz. 17.00 — 31.15 
piątek godz. 20.00 — 21 30 
sobota godz. 13 30 — 21.00 

Zgłoszenia zainteresowanych I 
zapisy na sali u Instruktora pro
wadzącego zajęcia w podanych go
dzinach.

W przypadku zgłoszenia się do
statecznej ilości pań (20 oeób) zor
ganizowany zostanie zespól gim
nastyki dla kobiet.

Skup zboża w Nowej Hucie 
przebiega nadzwyczaj po
myślnie. W ub. tygodniu wy
nosił on już ponad 92 proc, 
tegorocznego planu. Najlepiej 
wypadła ta sprawa w groma
dzie Łęg, która już całkowi
cie wykonała swój plan na 
rok bieżący.

Gorzej jest jednak w takich 
gromadach, jak Krzesławice 
i Czyżyuy. Sądzimy, że do 
końca roku mieszkańcy tych 
dzielnic nadrobią zaległości 
i pomyślnie wykonają swój 
obowiązek, (bs) 

rzy, którzy obecnie nabierają nie
zbędnego szlifu w mistrzostwach 
juniorów. Ambicją zespołu Jest 
awans do czołówki ligi okręgowej. 
Czy te ambicjo mają pełno po
krycie — zobaczymy już dziś i 
jutro. Pierwsi przeciwnicy Hutni
ka — Gorce i Sandecja to nowe 
„twarze” w lidze okręgowej. Je
śli zespól nowohucki thce ode
grać czołową rolę w m!strzoat- 
wach. musi konieczni© wygrać oba 
spotkania.

*
W decydującą fazę weszły już 

mistrzostwa okręgu krakowskiego 
juniorów w siatkówce. Zarówno 
juniorzy Jak i Juniorki grają w 
dwu grupach, po ezym po dwie 
najlepsze drużyny z każdej grupy 
awansują do finalni W tej chw li 
Jest już niemal pewne, że w fi
nale zna'dą się młode siatkarki 1 
młodzi siatkarze MKS Krakus No
wa Huta. Juniorki zajmują aktual
nie w swej grupie drugie m'ejsee 
za Wisłą Kraków a Juniorzy oku
pu ą również drugą pozycję — za 
zespołem Korony. Tuż za Juniora
mi MKS, ale niestety bez szans 
na ścisty finał, znajdują się młodzi 
siatkarze Hutn.ka.

FOTRZEJ5A INSTRUKTORA
TKKF poszukuje kan

dydatów na stanowisko in
struktora organizacyjnego 
w Ognisku. Wymagane kwa
lifikacje: średnie lub wyższe 
studia wf i paroletni staż 
pracy w tym zawodzie. Wska
zana znajomość Huty i ewent. 
posiadanie mieszkania na te
renie dzielnicy Nowa Huta 
oraz niezwiązanie się praca 
w innych organizacjach spor
towych.

Oprócz pracy w charakte
rze instruktora organizacyj
nego istnieje możliwość za
trudnienia w zespołach Ogni
ska. Podanie wraz z życiory
sem prosimy składać w se
kretariacie KF ZMS. Dyr. 
Huty, bud. ,.S” I p. kl. „A"e 
do dnia 21 grudnia 1961
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POGODA
Drugi w grudniu atak zimy 

byl ostrzejszy niż pierwszy. 
Poprowadził go bowiem wyż ba- 

Tyezny znad Skandynawii (pierw
szy przyszedł z wyżem znad Eu
ropy Zachodniej), który miał do 
dyspozycji mroźne masy powie
trza arktycznego. Masy te dotar
ły do Eurc-=y Środkowej, powo
dując gwałtowny spadek tempe
ratury. W nocy na piątek w 
obszar wyżu wdarła się zatoka 
niżowa od ośrodka nad Ukrainą, 
stąd zachmurzenie wzrosło i w 
całej Polsce zaczął padać śnieg 
przy dość silnym wietrze, sprzy
jającym tworzeniu się zadymek 
i zamieci. W najbliższym dniach 
nie zapowiada się na większe 
zmiany. Zima ma szanse utrzy
mania 
ratura 
będzie 
st„ w 
mrozy 
ku nocnych rozpogodzeń. Warun
ki narciarskie w górach popra
wiają się z godziny na godzinę, 
na Kasprowym Wierchu pokrywa 
śnieżna wynosi Już 1 metr.

PROMYK

się na jakiś czas. Tempe- 
w ciągu dnia wahać się 
w granicach od —3 do —6 
nocy ok. —10. Silniejsze 
mogą wystąpić w wypad -

Dyżury NZG 
w czasie świąt
Informujemy mieszkańców 

Nowej Huty, że w dniu 24 bm. 
wszystkie zakłady gastrono
miczne czynne będą do godzi
ny 17, z wyjątkiem „Baru Ma
łego’’ Na Skarpie, „Bachusa” 
na os. Zgody, restauracji „Lu
dowej” na os. Zielonym — 
które będą otwarte do godzi
ny 20.

W pierwszy dzień świąt dy
żury w godz. od 10 do 20 peł
nić będą następujące lokale: 
„Kopciuszek” (Na Skarpie), 
„Stylowa" (Centrum C) i Bar 
„Ekspres” (Os. Teatralne). W 
drugi dzień świąt wszystkie 
zakłady gastronomiczne czyn
ne będą normalnie, jak 
każdą niedzielę, (bs)

Przyjemne

Handel, usługi i ich perspektywy

W najbliższy wtorek w klu
bie PBM przy ul. Kocmyrzo- 
wsk.ej odbędzie się kolejna 
sesja DRN, poświęcona za
gadnieniom związanym z han
dlem i jego rozwojem na naj
bliższy okres. Na sesji omó
wiony zostanie ponadto plan 
pracy Prezydium na rok 1962, 
wykonanie uchwal, m. in. od
nośnie działalności oświato- 
wo-kulturalnej na terenie 
dzielnicy oraz zmiany w bu
dżecie.

Z okazji zbliżającej się se
sji, zapoznajmy się ze sposo
bem wykonania uchwały do
tyczącej handlu w Nowej Hu
cie. Według uchwały rządu, 
nasza dzielnica powinna o- 
trzymać 25 proc, masy towa- 

z ogólnych dostaw 
miasta Krakowa. Zgo- 

z tym. Frezydium 
przypomniało Kra-

Telewizyjny „Peryskop“ 
w Nowej Hucie 

Dnia 20 grudnia br. o 
godz. 19 Telewizja Polska 
i Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki w Nowej 
Hucie organizują w salach 
Klubu Międzynarodowej 
Prasy i Książki przy Placu 
Centralnym wielką impre
zę telewizyjną pt.:
WIDZOWIE PYTAJĄ — 

„PERYSKOP” 
ODPOWIADA

W ramach wieczoru na 
pytania dotyczące wyda
rzeń i problemów współ
czesnego świata odpowie
dzą wybitni publicyści pol
scy. Przebieg wieczoru 
transmitowany będzie przez 
wszystkie stacje telewizji 
krajowej. Już od dziś pyta
nia adresowane do „Pery
skopu" wrzucać można do 
skrzynki znajdującej się w 
czytelni TUnbu MPiK w 
Nowej Huck: przy Placu 
Centralnym lub nadsyłać 
na adres Klubu.

i potrzebne
Po dłuższej przerwie, od

wiedzamy znów Dom Kobie
ty, który ostatnio „zmienił 
szatę” po niedawno przepro
wadzonym remoncie. W dal
szym ciągu odbywają się tu- ’ 
taj kursy króju i szycia, cie
szące się dużą frekwencją. W 
tej chwili kursantki uczą się 
szyć bluzeczki. Od kilku dni 
czynna jest poradnia krawie
cka (codziennie z wyjątkiem 
sobót, w godz. od 9 do 13). 
Wszystkie kobiety, posiadają
ce maszyny do szycia, a nie 
znające kroju, mogą skorzy
stać z poradni, za niewielką 
opłatą.

Jak mówi kierowniczka DK 
— p. J. Kapelko, kurs kroju 
i szycia uruchomiono też na 
terenie szpitala, z inicjatywy 
I. Miksy — przewodniczącej 
koła Ligi Kobiet. Na kurs u- 
częszcza ok. JO kobiet, które 
pożytecznie spędzają czas, u- 
cząc się tych niezb'dnych każ
dej kobiecie umiejętności.

W tej chwili Dom Kobie
ty przyjmuje zapisy na kurs 
gotowania i pieczenia, który 
razpocznie się w styczniu. 
Kurs trwać będzie 64 godziny 
a koszt jego wynosi 150 zł. 
W związku z małym zainte
resowaniem tym kursem, 
szczerze go polecamy. War
to skorzystać z nauki tak 
potrzebnej każdej dobrej go
spodyni. W Domu Kobiety 
czynna jest także poradnia 
gotowania i pieczenia, co jest 
szczególnie przydatne w obe
cnym, przedświątecznym okre
sie.

Działalność Domu Kobiety 
nie ogranicza się jedynie do 
zajęć szkoleniowych. Urządza
ne są tutaj także przyjemne 
wieczorki rozrywkowe, ostat
nio np. przyjemnie bawiono 
się na tradycyjnych „Andrzej
kach". Podobne imprezy po
winny być organizowane czę
ściej, o co proszą mieszkanki 
Nowej Huty. (bs)

rowej 
dla 
dnie 
DRN . ..
kowskiemu Zarządowi Han
dlu i zainteresowanym przed
siębiorstwom — by zabezpie
czały pełne zapotrzebowanie 
dzielnicy.

W ub. roku sesja DRN zo
bowiązała Prezydium do 
przyspieszenia oddania pawi
lonów usługowych na osie
dlach D-l i D-2. Miały one 
być gotowe jeszcze w czerw
cu kr. Niestety, szereg trud
ności temu przeszkodziło. O- 
statnio ponownie opracowano 
program handlowo-usługowy 
dla obu osiedli. Ustalono, że 
w osiedlu Kolorowym pow
staną cztery pawilony, które 
będą oddawane sukcesywnie 
w latach od 1962—1954.

Zobowiązuje się Prezy
dium DRN do dokonania 
szczegółowej analizy działal
ności NZG, zmierzającej do 
poprawy rentowności przed
siębiorstwa, które przejęło 
wszystkie placówki gastrono
miczne znajdujące się w o- 
środkach kulturalnych i wy
poczynkowych na naszym te
renie. Podobna analiza prze
prowadzona będzie w MHD 
art. przemysłowymi, chodzi 
także o usprawnienie pracy 
komisji do walki z naduży
ciami w handlu. Dyrekcji 
MHD art. spożywczymi prze
kazane zostaną lokale han
dlowe zajmowane dotychczas 
przez Spółdz. „Aktywizacja” 
i Centralę Skupu Odpadków 
Użytkowych, celem urucho
mienia w nich sklepów spo
żywczych. W jak najkrót
szym czasie powinno się też 
doprowadzić do podniesienia 
w przedsiębiorstwach handlo-

wych estetyki wnętrz, wystaw 
sklepowych i ogólnej kultu
ry handlu przez odpowiednie 
przeszkolenie personelu we 
właściwym obsługiwaniu 
klientów.

W latach 1960—1951 w wię
kszości punktów sprzedaży 
wprowadzono nowe formy 
pracy, a to samoobsługę i 
preselckcję. Jak wynika 
statystyki, w sklepach tych 
zwiększyły się obroty, 
niestety również manka, na 
co dużyłwplyw mają nieucz
ciwi klienci. Konieczna jest 
więc wzmożona kontrola w 
tych placówkach handlowych.

Ostatnio kładzie sie więk
szy nacisk na instalowanie 
reklamy świetlnej, którą wy
konano już na osiedlu Han
dlowym nad sklepem „Wa- 
rzywa-Owoce”, nad sklepem 
Zakładów Mleczarskich „Mle
ko” i garmażeryjnym 
tar" i inne, 
ponadto duży 
„Lechii” nad 
ryjnym przy 
nym. Planuje 
kładanie neonów, m. in. nad 
„Domem Dziecka”, „Domem 
Mody”, „Orbisem”.

Te wszystkie zagadnienia 
i im podobne będą właśnie 
tematem zbliżającej się sesji 
DRN. (bs)

ze

ale

PODPATRZONE » PODSŁUCHANE
Jesienne choroby

Jak co roku jesicnią wszys
cy mamy mniejsze lub więk
sze katary, niektórzy nawet 
chorują w permanencji z róż
nych przyczyn. Dlaczego je
dnak na jesienną chorobę za
padają również 
tramwaje? Cechą 
rystyczną tego 
jest zwolnione 
tempo jazdy i 
nierytmiczncść 
żesz stać i stać 
na deszczu i wichrze, a tram
waju ani śladu. Może choru
je gdzieś na końcowym przy
stanku na zawodową niemoc 
i chwilowy paraliż? I czy 
przypadkiem ta masowość 
przeziębień i gryp u wielu pa- 
saż.erów MPK nie jest współ
zależna od jesiennej choroby 
tramwajów?

Proponuję mały ekspery^ 
ment dla sprawdzenia tej na 
puzor fantastycznej hipotezy- 
ustawić w zwykły deszczowy 
dzień grudniowy na przystan
ku na Rondzie specjalną eki
pę MPK. niech sobie poczeka 
wraz ze wszystkimi na tram
waj do Nowej Huty... Potem 
niech sobie poczeka na Placu 
Centralnym na 16-tkę i poje-

nowohuckie 
charakte- 

ńiedomagarra 
niesłychanie 

coraz większa 
kursów. Mo
na przystanku

dzie w k:erunku Mogiły. Zo
baczymy czy cala ekipa nie 
zmarznie i nie zmoknie do 
cna, jak to się przytrafia 
nam, zwykłym pasażerom, co
dziennie wyczekującym 
przystankach nowohuckich 
chore tramwaje. A może 
tylko ilość wozów tak 
zmniejszyła? Prosimy o 
przejmą <

na 
na 
to 

się
- u- 

.. .i odpowiedź w imie
niu wszystkich zagrypionych, 
zakatarzonych i udręczonych 
zbyt długim czekaniem pa 
rzadko kursujące tramwaje.

Budka telefoniczna to też 
miejsce publiczne

...a niestety wielu przygod
nych rozmówców całkowicie 
zapomina o tym niezbitym 
fakcie, i tak po pierwsze: nie
dozwolone jest psucie automa
tów przez wrzucanie blaszek 
bezwartościowych zamiast 
pięćdziesięciogroszówek, nie

właściwe wieszanie słuchawki 
lub szarpanie widełkami w’ 
razie niemożności uzyskania 

połączenia. Po drugie: wykro
czeniem przeciw dobrym o- 
byczajom w miejscach publi
cznych je.st zaśmiecanie bud
ki telefonicznej niedopałkami 
papierosów i papierkami. Po

„Ta-
Żainstalowano 

napis neonowy 
sklepem droge- 
Placu Central- 
się dalsze za-

I

Zbliża się ko
niec skutero
wego sezonu 
wraz z nadej
ściem mrozów. 
Więc jeszcze 
ostatnie po
prawki i osta
tni rajd na 
skuterze po u- 
licach Nowej 
Iluty...

(Dokończenie ze str. 6 
bajki filmowe, filmy dla dzie
ci starszych, w poniedziałek 
odbędzie się tutaj zakończe
nie mistrzostw warcabowych. 
Dodajmy jeszcze, że dzieci 
przychodzą tu codziennie do 
świetlicy wyposażonej w te
lewizor, gry i książki, że li
cznie biorą udział w pracy 
zespołu plastycznego, mode
larni szkutniczej i lotniczej,

Duża cieplarnia powslaje
w Grębalowie

Prace przy budowle szklarni w 
Grębalowie przebiegają pomyślnie. 
Już z w orną 1902 ro :u mleeakań- 
cy g-omtdy przystąpią do eksplo- 
a'acj: cieplarni, która zaopatry
wać będzie Nową Hutę w świeże 
nowaCijlki. W związku z budową 
S3kla-ni powntaje zespól warzyw- 
niozo-szikcłeniowy w Grębałow e. 
Gromada ta coraz bardziej prze
stawiać się będzie na ceiedie wy- 
btaie warzywniczo-roln-icze.

Nowa szklarnia będz e się skła
dać z dwu budynków, z mniejsze
go pomieszczenia na irsialacje o- 
grzewnicze i pokoju przeznaczo
nego do przechowywania narzędzi 
rolniczych. Plan arcłutektcn'czny

trzecie: zupełnym absurdem 
są wielominutowe rozmowy 
gdy pod budką czeka cala ko
lejka reflektar.tów na skorzy
stanie z ulicznego telefonu.

I niech ktoś nie myśli, że 
tych drobnych na pozór wy
kroczeń nikt nie widzi. Prze
ciwnie — budki telefoniczne 
są oszklone, a więc przeźro
czyste i poza tym umiejsco
wione w punktach eksponowa
nych i ruchliwych, jak na 

przykład przy Placu Central
nym. A w Nowej Hucie lu
dzie się już na ogół znają.

Przed śniegiem
Uwaga, uwaga! Telewizyjny 

Wicherek zapowiada śnieg w 
pierwszej połowie grudnia. 
Czy MPO także słyszało te 
komunikaty? Przypominamy 
zeszłoroczne krótkotrwale lecz 
Sne opady śnieżne, które z 

ejsca spowodowały zakłó
cenia w komunikacji. Nie 
chcemy już więcej takich sy
tuacji, w których tracimy czas 
i zdrowie nie mogąc dostać się 
z miejsca pracy do domu lub 
na odwrót. A przy roztopach 
nie jest miło tonąć w biocie. 
Przypominamy więc MPO, że 
śnieg trzeba usuwać od razu, 
nie czekając, aż potworzą się 
zaspy śnieżne, a góry śniegu 
i zmarzniętego biota zmienią 
do miopoznania wygląd ulic 
Nowej Huty. ik

gręłbałowsk’ej cieplarni opracował 
w czynie społecznym inż. L. We. 
soło-wskl z wydziału architektury, 
a plan ogrzewania ozkiazmi — inż. 
K. Filipowski z wydziału gccp.oa 
darki komunalnej. Frezyd.um 
DRN przeznaczyło 40 tys. zl na 
zakup potrzebnych materiałów bu
dowlanych. wykonawstwo na.o- 
miast należy już do mieszkańców 
Grębałowa, którzy pracują przy 
budowie zupełnie bezinteresownie.

W tej chwili podciągnięto już 
mury sAlarąi, wykonuje s ę sto
larkę i zadaszenie budynków. Je
dyną trudność stanowi zaprowa
dzenie instalacji ciepłowniczej, 
którą podjęło się wykonać PIP 
na jednym z zebrań. Niestety 
przeds-ięb orstwo to podało zbyt 
wysokie koszty robó‘, wobec cze
go zrezygnowano z jago urług. Po-

-T 
nawet

dejście PIP-u jest zreortą wybit
nie espciecane, ponieważ 
fachowe pcrsdy, nie są udzielane 
bezinteresownie...

Trwają węc pertraktacje z 
Miejsk mi Ciepłowniami, które 
przyrzekły przyjść z pomccą bu
dowie. Mamy nadzieję, że trudno
ści te zestaną pokonane, co zresz
tą leży w interesie ’A-szystkich 
mieszkańców dzielnicy.

(bs)

+ OSŁOSZEHIA DROBKE O
PISARSKI STANISŁAW — zgubił 

stalą przepustkę wydaną przez 
Hutę im. Lenina.

SOŁTYSIAK LUCJAN — zgubił 
legitymację Związków Zawodo
wych wydaną w HiL.

KONIECZNY JERZY — zgubił le
gitymację szkolną Zasrdniezej 
Szkoły Zawodowej w Nowej Hu
cie.

PANEK WACŁAW — zgub i legi- 
tymację szkolną wydaną przez Za
sadnicza Szkolą Zawodową w .<o- 
wej Hucie

ROLKA JAN — zgubił stalą prze
pustkę wydaną w HiL.

GORAL MIECZYSŁAW — zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną w 
h;l.

WAWRZONEK JOZEF — zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną w 
HiL.

w kursach języków obcych. 
Prawdziwy raj dla młodych, 
uwzględniający ich różnorod
ne zainteresowania.

Potrzeby małych widzów za
spokaja również teatrzyk 

kukiełkowy ZDK. Frekwencja 
na bajce „O Marysi, co gąski 
zgubiła" była ogromna. Mam 
tylko jedno zastrzeżenie: 
teatrzyk ten, w przeciwień
stwie do „Krasnala” zbyt 
rzadko zmienia repertuar, nie 
jest tak aktywny, jak być po
winien. Ale grunt, że w osó- 
le istnieje.

O cudownej bajce „Baśń o 
śpiącej królewnie”, wysta
wianej przez Teatr Ludowy, 
wspominam jedynie z obo
wiązku, bo na ten temat czy
taliśmy już mnóstwo super
latywów w prasie. Cieszymy 
się bardzo, że i „dorosły”, za
wodowy teatr uwzględnia po
trzeby młodziutkich miesz
kańców Nowej Huty.

Ale działalność rozrywko
wa dla najmłodszych właści
wie na tym się kończy. Wy
pada napisać jeszcze o nie
dzielnych haikach filmowych 
w kinach, ale już — nieste
ty — bez hymnów pochwal
nych, a wprost przeciwnie. 
Wprawdzie ostatnio ich re

pertuar nieco się wzbogacił, 
jednak zbyt często karmi się 
dzieci starymi pozycjami, o- 
glądanymi przez nie wielo
krotnie. Prosi się także pew
na uwaga: czy przed wy
świetlaniem bajek trzeba ko
niecznie nadawać płyty z 
piosenkami w rodzaju „Go
rącą nocą", ..Romeo” czy „Nie 
oczekuję dziś nikogo”? Czy 
to jest najstosowniejsza mu
zyka dla najmłodszych czy 
kina nie mogą zakupić kilku 
płyt specjalnie przeznaczo
nych dla małych widzów? 
Takie płyty sa. przecież w 
sprzedaży, trzeba jedynie 
troszeczkę się nad tym za
stanowić.

W tym artykule, o rozryw
kach kulturalnych dla dzie
ci, nie uwzględniliśmy pracy 
wielu grup tanecznych, ryt
micznych, baletowych. I one 
spełniają ogromną rolę wy
chowawczą. Prosimy jednak, 
by częściej niż dotychczas 
„produkowały się" przed 
młodą widownią. Rezultaty 
ich pracy chcielibyśmy prze
cież zobaczyć wszyscy, a 
dzieci w szczególności. (DR)
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ŚWIT godz. 15.45, 18. 20.1S: do 
18 bm. „Długa noc 1943" prod. 
włoskiej, od 19 bm. „Kwiecień" 
dramzt woj. polski.

ŚWIT mała sala godz. 15. 17, 19: 
do 16 bm. „Komżo. Julia i ciem
ność" dramat prod. ezzehosł., 
20 bm. „Moje 
poiiski. od 21 
przed świtem" 
skiej.

ŚWIATOWID
„Wojna i pokój" prod. USA.

Światowid mola sala godz. is. 
17. 19: do 16 bm. „Perlą" prod. 
meks., 17—20 bm. „Czas przcsz’y" 
prod. polskiej, cd 21 bm. „Kobie
ty czekają” wioski.

SF.NKS godz. 16. 18, 20: do 11 
bm. „Gorsza milrść" prod. wę
gierskiej. 12—14 bm. „Dziś w nccy 
um:ze miasto" dramat polski, od 
15 bm. (godz. 15.45, 18. 20 15)
„Dziewczęta w mundurkach” pro
dukcja NRF.

BALLADYNA godz. 18 — w dni 
pows-ednje, gpdz. «, i 18 - w 
niedziele 1 święta. 9—10 bm. ..Ur- 

liop w ’Wenecji" prod. USA. 13—14 
bm. „Siad wodzie w n-ę’’ sens, 
prod. NRD. 15—17 bm. „Piątka ,-z 
ulicy B’rrk'ej". '

KOLOROV.’E (g-dż:riy fe szme co 
' w. ..Balladynie") 8—10 bm. „Piąt
ka z Hkcy BorśkteJ’’ pr-d. pol- 
skej, 12—14 bm. „Dawne cz.ąsjf’ 
wiórki. 15—17 bm. „Fernand Cow
boy” komodla francuska.

Bojtszwanca” (przedstawienie zam- 
knęte). 18 bm. godz. 17 i 19 bm. 
godz. 11: „Baśń o śpiącej króle
wnie". 20 bm. godz. 17: „Wieczór 
Trzech Króli’’ (przedst. zamkn.), 
21—24 bm. nieczynny.

1

17— 
siostry i Ja’’ ja- 

bm. „Wiatr ucichł 
prod, jugosłowlań-

gcOz. 16 i 20.15:

TEATR LUDOWY

16 bm. gedz. 19.15: „Wieczór 
Trzech Króli". 17 bm. godz. 10: 
. Baśń o śpiącej Jcr6’ewn)e”, godz. 
19-15: „Burzliwe życie Lejzorka

TELEWIZJA

10.35:
film ’red. aa-

Sebota, 16 grudnia .godz. 10.09: 
Biologia dla klas V i VI, 
„E-er • q; c 
gielskiej. 11.45: Przegląd prasy i
aktualności, 17.00: „Wójcto Adaś 
i Kajtuś" — program dla dzieci, 
17.30: Telekonkurs dla uczniów 
VII i ‘ix klasy. 19.30: Dziennik te* 
lewizyjny. 20.00: „Dwie strony 
rampy" — repartas TV. 20.40: 
„Elery queen" — film angielski 
21.50: „Myśliwskie opowiadan a” — 
program z Krak-wa. 22.20: Mix - 
program rozrywkowy.

Niedziela, 17 grudnia godz. 11 45: 
..W krainie Disney a", 12 35: „Mu
zyka dla c ebie" — transmisja z 
Po nania, 13.30: ..Zagubiona pił
ka" — film dla dzieci. 13,55: „Nie
dzielna biesiada". 14.55: „Teatrzyk 
w koszu’’, 15 40: Pokaz mistrzów 
Polski w jcżdzle figurowej na lo
dzie, 16 30: „W.wat, n-.sza ocho
ta" — prrgram rozr; wkowy z Po
znania. 17.20: Program filmowy, 
17 50: Estrada poetycka ,W nszaw- 
ska ulica", 13 25: Wielcy filozofo
wie — teleturniej. 19.30: Dz ennik 
Ttlewzyjny. 20:15: „Trzpiotka" — 
film fab. radziecki, 2: 45: Teatr 
Meluzyna — „Melodramat" E. E. 
K'sehe, reżyseria Pawia Komo
rowskiego.

Redakcja nie bierze odpowie
dzialności za wprowadzenie w o- 
statnie) chwil z.m'an w progra
mach kl.i, teatru 1 telewizji.
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Model anteny-stae.tl nadawę«J 
telewizji moskiewskiej, której wy
sokość wyniesie 52« m.

W medycynie francuskiej enrar 
szersze zastosowanie znajduje tele
wizja. Przeprowadzający badania 
lekarz obserwuje na ekranie tele
wizora obraz uzyskany przy po
mocy rentgena.

Maszyna kuchenna 
z mikserem do wy
ciskania soków z o- 
woców ; jarzyn nio- 
mieck.ej produkcji. 
Szczególnie godna 
zainteresowania na
szego przemysłu wo
bec dużego zapotrze
bowania na świeże 
soki owocowe i ja
rzynowe w okresie 
zimy i przedwiośnia.

Na zdjęciu najwię
ksza i najnowocze
śniejsza drukarnia na 
Gwinei (w Kona
kry). Została ona 
wzniesiona ostatnio 
wspólnym wysiłkiem 
fachowców z NRD i 
z Gw.noi. Oryginal
ne rozw ązanta ar
chitektoniczne oea* 
wyposażenie w do
skonale maszyny 
drukarskie stawiają 
nową drukarnią w 
rzędzie najnowocze- 
śn'ejszyeh na świe
ci*.

MODA
Choć tegoroczne płaszcze zi

mowe mają być przeważnie 
wąskie, to jednak modne tak
że są poszerzane. Oto mcdel 
jednego z włoskich domów 
mody: luźny, poszerzany do
łem płaszcz w kolorze ciemno
zielonym. Przybranie z sztu
cznego futra, również w ko
lorze zielonym, ciemniejszym 
o dwa, trzy tony od barwy 
materiału płaszczowego (może 
być też czarne). Miękko ukła
dający s'ę wokół szyi kołnierz 
i szerokie futrzane oblamowa
nia przy rękawach tworzą pię
kną całość z luźnym płasz
czem.

Na głowie puchatka lub 
miękki teczek z tego samegc 
futra. Całość bardzo estetycz
na i... ciepła, a o jedno i dru
gie przede wszystkim chodzi.

RedagnJ* K*l*gium. — Wydaje 
O«redek lnf*rmseyjn*-t-ras>- 
wy Huty im. Lenin*. Adres 
Redakejł: Hat* Im. Lenin*. 
Centrum Administracyjne ■*- 
dyneti klaltea —
Tetefnny: Kierownik Ośrodka 
m-H. Hekreurs *dp*wtn- 
dztalny redakejt «utrata 4dl-IĄ 
wewn. tt-dś Sekretariat admi
nistracyjny t»-*t. Rssgtntn» 

Zakładowa M-M.

Drukarnia Praaowa
Kraków, ul Wielopól« 1

.K—7

MAŁA 
EWYKLOPEDIA 
ZOOLOGICZNA

ANTYLOPA — ssak, w 
którego skórze chcicłaby 
chodzić każda kobieta.

BOCIAN — ptak, słynący z 
niesłychanej uczynności i 
przywiązania do Piasta- 
Kolodzieja.

CAP — stworzenie cztero- 
kapytne lub dwunogie, w 
obu wypadkach posiada 
brodą.

DELFIN — pierwsze zwie
rze, wykazujące chęć wy
miany poglądów z czło
wiekiem.

EMU — australijski ptak 
biegający, przeciwstawie
nie ludzi — woli chodzić 
po ziemi, niż latać w 
przestworzach.

FOKA — uroczy pływak z 
dalekich mórz, a także 
niedościgły wzór dla kra
jowych królików.

GADY — olbrzymia rodzi
na stworzeń, niesłusznie 
porównanych do niektó
rych ludzi.

HIENA — coś w rodzaju 
MPO na pustyni, a w na
szej szerokości geografi- 
cznei znany szkodnik go
spodarczy.

IBIS — ptak wielce deko- 
ra-yjny, obecnie niemod
ny.

JAMNIK — wierne serce 
na czterech krzywych ła
pach, w sumie najlepszy 
towarzysz życia codzien
nego,

KOZIOŁ — stworzenie 
przeznaczone do zwala
nia na nie wszystkich 
naszych win i przypisy
wania mu wszystkich na
szych przywar.

LEW — rozróżniamy na
stępujące gatunki: salo
nowy, małomiasteczko
wy, cyrkowy i dziki (je
dyny absolutny monar
cha, nie obawiający się 
rewolucji).

ŁASICA — drapieżnik 
małego formatu, nie akli- 
matyzuje się w mieście.

MAŁPA — stworzenie z 
teki karykaturzysty, nie- 
ulepszony wzór Liz Tay
lor i in.

d. e. n.
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W środkowych zaznaczo
nych polach figury dopisać 
odpowiednie litery tak, aby 
w poszczególnych rzędach 
poziomych prawej części dia
gramu powstały wyrazy pię- 
cioliterowe. Następnie w po

Kalejdoskop filmowy

Udany „Kwiecień“ ♦ Tołstoj po amerykańsku 
+ Plany zespołu „Iluzjon“

Film „KWIECIEŃ” reżyserii 
Witolda LeiiewlcM, zrealizowany 
na podstawie powieści Jerze 3 o 
Hen a, należy niewątpliwie do naj
lepszych obrazów polskiej kine
matografii w ostatr.im okresie. 
Już sam temat jest bardzo inte
resujący: konflikt między dowód
cą — pułkownikiem Czapranem a 
jego podkomendnym chorążym 
Szumiborem, ukazany na tle wiel
kiej ofensywy wojsk polskich w 
roku 1945. Może konflikt ten, mi
mo niewątpliwych cecn autcn.yz- 
mu, jest dla widza nie znającego 
książki t-ochę nieczytelny, niezro
zumiały. „Kwiecień” jest mimo 
tego filmem udanym. Ciekawie 
pokazano w nim pasjonujący ob
raz ostatnich dni wojny, sceny 
związane z kwietniową ofensywą 
są nie tylko efektowne, ale i bar
dzo prawdziwe. Tak dobrze sfil
mowaną batalistykę nie często o- 
glądamy na ekranie.

Specjalny atut „Kwietnia”, to 
świetna obsada aktorska. Praw
dziwą kreację stworzył Henryk 
Bąk w rołi Czaprana. Udany jest 
także filmowy debiut Piotra Pa
włowskiego jako kpt. Hyrnego. Z 
dużą kulturą i temperamentni 
zagrała rolę sanitariuszki znana 
nam z krakowskiej sceny i z kil
ku już filmów, urccza Maria Cie- 
saelsks. Jest to chyba najlepsza z 
dotychczasowych jej ról.

Powieść Tołstoja „WOJNA I PO
KÓJ”, przeniesiona na ekran 
przez amerykańskiego reżysera 
Kinga Vidora nie jest z pewnością 
filmowym arcydziełem ani wier
nym odbiciem książki. Spłycono 
np. psychologiczną warstwę po
wieści. Amerykanie zrobili po pro
stu wielkie widowisko dla maso
wej widowni i to im się w zu
pełności udało. Przeciętny widz 
zwraca przede wszyst i.n uwagę 
na postacie bohaterów, mniej in
teresując się innymi elementami 
adaptacj. A kilka kreacji „Woj
ny i pokoju” na pewno godnych 
jest szczególnej uwagi. Na pierw
szy plan wysuwa się śliczna i u- 
talentowana Audrcy Hepburn w 
roU smukłej, czarrobrcwej Nata
szy. Chyba właśnie ta’< większość 
z nas wyobrażała sobae tę boha
terkę tolstojowskiego dzieła. Nie 
możemy też mieć żadnych za
strzeżeń do Henry Fonia, odtwa
rzającego postać Tiotra Bezucho- 
wa. który stworzył crłowieka peł
nego wyrazu, interpretując rolę 
bardzo inteligentnie. Niezły jest

Kącik iilal glisty« znv

Tysiąc lat
polskiego górnictwa

W' barburkowe święto we
szła w obieg nowa seria pol
skich znaczków — wydana 
przez Ministerstwo Łączności 
z okazji wielkiego jubileu
szu — Tysiąclecia Górnictwa 
Polskiego.

Seria składa się z trzech 
znaczków o wartości 40, 60 gr 
i 2.50 zl. (kp)

ziome rzędy lewej części fi
gury wpisać 8 wyrazów pię- 
cioliterowych wg poniższych 
określeń. Końcowe litery tych 
słów są zarazem pierwszymi 
literami wyrazów z prawej 
strony. .........

oraz „ŚNIEGI PŁYNĄ” — dramat 
psychologiczny, realizowany M 
podstawie książki Romana Brat* 
nego. Przygotowywane są poza 
tym dalsze tematy. Gotowy jest

Mel Ferrer jako książę Bołkoń- 
Siki, wątpliwości natomiast budzi 
postać Napoleona (H. Lom), tro
chę kabotyna, trochę nerwowego 
przekupnia. Jakby żywcem prze-

Scena z filmu „Kwiecień”.

nlesiony z powleśoi je-t Oskar Ho- 
molka — Kutuzow. Najmocniej
szym atutem filmu jest jednak 
scenografia, a przeje wszystkim 
sceny batalistyczne. Zrobione z 
rozmachem i wielką kulturą, wy
wołują duże » rażenie na widzach. 
Na zakończenie mała informacja: 
film „Wojna i pokój" trwa blisko 
4 godziny! Może to trochę za dłu
go, a’e na nudy chyba narzekać 
nie będziecie...

Ciekawie przedstawiają się pla
ny naszego zespołu „Iluzjon”, któ
rego „HISTORIĘ ZOLTEJ CIŻEM
KI” zobaczymy w Nowej Hucie 
Jeszcze w tym miesiącu. Zatwier
dzono do realizacji "już . dwa no
we scen-riusze, * to ,;KI.UB K.l- 
WALERÓW” według M. Bałuckie
go — film barwny 1 kostiumowy. (dr)

Litery w zaznaczonych po
lach czytane kolejno z góry 
na dół — najpierw w prawej 
części figury, a następnie w 
rzędzie środkowym, utworzą 
rozwiązanie, którego treścią 
jest sentencja Seneki. W roz
wiązaniu wystarczy podać 
hasło końcowe.

ZNACZENIE WYRAZÓW 
(wpisać w lewą część diagra
mu): 1. dowcipy rozśmiesza
jące, 2. wystąpienie wód z 
brzegów, 3. to samo co asiń- 
dźka, waśćka, wasani, 4. pry
mitywny sprzęt domowy do 
siedzenia. 5. francuski dzia
łacz polityczny, socjalista u- 
topijny, jeden z przywódców 
rewolucji 1848 roku, 6. po
chód wojsk, 7. sztuki czaro
dziejskie, gttsla, 8. znajduje 
się między 1 a 10.

Początkowe litery wyrazów 
rozwiązania: Ż. Z. W.

BZUPEŁHIAUKA
Na końcu pierwszego i po

czątku drugiego szeregu liter 
dopisać w każdym rzędzie po
ziomym po jednej literze tak. 
aby powstały w każdym z 
nich po dwa wyrazy czteroli- 
terowe. _ Następnie litery 

wchodzące’ w skład słów 
„LIC”, „MER”, „NIC”, „RAD" 

już scenariusz współczesnej po
wieści sensacyjnej pt. „UCZĘ 
NA WASZE GRZECHY”. W przy
gotowaniu znajduje się inny sce
nariusz Z. Skowrońskiego „TRĘ
DOWACI”, o porażeniu promie
niowaniem grupy uczonych, pra
cujących w instytucie atomowym. 
Dalsze scenariusze dla „Iluzjonu” 
Piszą: Wojciech 2ukrowski — we
dług swej książki „SKĄPANI W 
OGNIU", Edward Nlziuroki do fli
ntu o zespole „Śląsk" i Andrzej 
Wydrzyńskl — o działalności KPP 
na Śląsku. Bardzo ciekawy scena
riusz piszą wspólnie — Marian 
Brandys i st. Kowalewski, do fil
mu biograficznego o młodości Jó- 
zefa Conrada. Będzie to wspóipró- 
dukcja polsko-angielska.

powstawiać pomiędzy wyraza
mi tak, aby czytane poziomo 
wraz z dopisanymi (w miej
scach kresek) utworzyły roz
wiązanie — sentencję Józefa 
Ignacego Kraszewskiego.

CZO-----------KTA
KLO-----------ARG
RET-----------WAS
KOŁ-----------KOŃ
CZY----------- RUT
ORK----------- IEW
XRU-----------IMA
BAR---------- AKA
KOR----------- UTO
FŁO----------- UTA
TRA-----------TAT
PLO-----------STA

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI Z NR 50 (261)

POZIOMO: 4. groza, «. uran, «. 
rep. S. zecer, 10. lawina, li. hań
ba, 14. Si. 1S. SO (Stefan Okrzeja), 
16. dla, 10. lot, 21. stal, 23. Ewa, 
25. Gustaw, 26. Dworzak, 27. oko.

PIONOWO: 1. brew, 2. faza, 3. 
darń, 4. gra, 5. opis, 6. ucho, 7. 
Rea, 16. ląd, 11. Nil, 13. brawo, 
15. stuk, 17. lew, 18. Awo, 20. o- 

gar, 21. stok, 22. tak, 24. ara.


